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Wystąpienie
premiera
Cyrankiewicza

TONAD 50 TYSIĘCY  
mieszkańców Lublina i 
województwa wzięło u- 
dział w w ielkiej anty­
wojennej manifestacji 
z okazji trwających 
„Dni Majdanka”, zorga 
nizowancj na terenie 
lego hitlerowskiego o- 
bozu masowej zagłady. 
Do uczestników wiecu, 
wśród których znajdo­
wały się • delegacje b. 
więźniów obozów kon­
centracyjnych z całego 
kraju, przemówił pre­
zes Rady Naczelnej 
ZBoWiD, premier Józef 
CYRANKIEW ICZ. Zgro 
madzeni uchwalili re­
zolucję potępiającą agre 
sywne i  rcwizjonistycz 
nc poczynania rządu 
Adenauera, żądającą za 
warcia traktatu pokojo 
w’cgo z Niemcami oraz 
wprowadzenia powszech I 
nego i całkowitego roz ' 
brojenia. W czasie uro­
czystości w Majdanku 
otwarta została nowa, 
wielka ekspozycja m u­
zealna, obrazująca h i­
storię tego drugiego co 
do wielkości w Europie 
obozu zagłady.

Skrót przemówienia 
premiera Cyrankiewicza 
— czytaj na str. 2.

BUDIAF 
nie chce 
kandydować
w wyborach  
algierskich

P A R Y Ż  P A P . J a k  dono­
si A F P , w icep re m ie r 
T R R A , M . B u d ia f, k .ó ry  
25 s ie rp n ia  b r. w y c o fa ł 
się z B iu ra  P o lityczne go  
F L N , ośw iadczy ł, że n ie  
chce kandyd ow a ć  w  w y ­
borach do Zgrom adzenia 
N arodow ego p rze w id z ia ­
nych na 20 bm.

B u d ia f, k tó ry  przebyw a 
obecn ie za gran icą  i W kró t 
ce m a po w ró c ić  do A lg ie ­
r i i ,  do w ied z ia ł się z prasy 
o  w y s ta w ie n iu  je g o .k a n d y  
d a tu ry  w  okręgu S e tif. W  
ośw iadczeniu sw oim  w ska­
zał on, że n ie  b ra ł żadne­
go ud z ia łu  w us ta la n iu  po ­
p rze dn ich  l is t  w ybo rczych  
og łoszonych 20 s ie rp n ia -b r . 
oraz że jeg o s ta no w isko 
„ je s t  dostatecznie znane, 
ab y  uzasadnić w yco fa n ie  
sw e j k a n d y d a tu ry  zę sfa ­
b ryk o w a n y c h  w y b o ró w ” .

„PR1SMA” —  to 
nowy typ szwedzkie 
go telewizora, które- 
gc kształt pozwala 
no umieszczenia apa 
ratu w narożniku 
pokoju.

.__________ (CAF)
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Oby tra fiły  na szczecińskie półki

Urodzaj nowości 
na poznańskich targach

Q  Przejściowe kłopoty 
z wieprzowinq

^  Wołowiny pod dostatkiem

Szczecinianie
NIE WYKUPUJĄ

dostarczanego
do sklepów mięsa

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZE 
MYSLU MIĘSNEGO jest instytucją skupiającą: 
skup zwierząt rzeźnych, tucz przemysłowy trzo­
dy chlewnej, przetwórstwo mięsne, zaopatrzenie 
rynku oraz eksport mięsa i jego przetworów. 
Jest zatem odpowiedzialnym organizatorem ryn 
ku mięsnego. Z dyrektorem WPPM — Edmun­
dem LAG O DZINSKIM  rozmawiamy na temat 
aktualnej sytuacji.

— Od dwóch miesię­
cy szczecinianie mają 
trudności z kupnem 
mięsa wieprzowego. Dla 
czego?

W ic e p re m ie r  S z y r  
c h w a li in ic ja ty w ę
naszych handlowców

X  TA R G I KR-AJOWE w. Poznaniu przeży­
ły swój pierwszy, najbardziej pracowity 
dzień. Już w chwili, gdy wicepremier Eugc 
niusz Szyr przecinał wstęgę, w pawilo­
nach trwały (a w niektórych kończono!) go 
rączkowe zakupy. Właścicieli znalazły już 
wszystkie atrakcyjne, nowe, dobre i poszu­
kiwane produkty.

FURORĘ ROBI prze-
____________ _ dp wszystkim pawilon

nr 12, w którym prze­
mysł odzieżowy poka­
zuje ubiory. Jest co 
oglądać i trzeba przy­
znać, jest się czym za­
chwycać. Dla panów 
np. letnie ubrania z tro 
piku — elany uszyte 
„na miękko”, na pod­
szewce, letnie marynar 
ki i bluzy z tkanin lnia 
nych. M ilutkie ubranka 
dla dzieci i nastolatków 
płci obojga (kolekcja 
odzieży młodzieżowej 
liczy 800 nowości) poz­
walają przypuszczać, że 
produkcja lej odzieży 
będżie wreszcie tak 
wielka, jak wymagają 
tego potrzeby.

A N IL A N A  — now e p o l­
sk ie  w łó kn o  synte tyczne 
p o ja w iło  się na tych  ta r ­
gach pod k ilk o m a  posta­
c iam i. Oprócz znanych ju ż  
fu te r , w id z ia ła m  piękne 
sw e try  z a n ila n o w e j przę­
dzy rob io ne  przez sfi. 
„Je rse y ” , puszyste m a te ­
r ia ły ,  koce w  k ra tk ę , a 
na w e t kapelusze m ęskie.

W  „A R G E D Z IE ”  po w ­
szechną uwagę zw ra ca ją  

po lsk ie  lo d ó w k i — 
rko w a  „F o k a ” , po- 

1 du ża  „S ile s ia ”  o- 
rpn ie jsze i ładne lo ­

d ó w k i z Z akrzow a  i  M ieJ-

hurtownie nasze wzięły 
udział w organizowa­
nych przez PAH, giel 
dach powiatowych na 
których oferowano se­
zonowe towary. Przy­
niosły one dobre rezul 
taty i jak widać zna­
lazły uznanie.

Hanna ŻYWCZAK

» » *BEROLINA“
o krok od katastrofy
Nastćiwniczy z Żychlina

uratował pociąg
WARSZAWA PAP. K ILKA SET OSÓB ZDĄ­

ŻAJĄCYCH 16 BM. RANO „BEROLINĄ" 
Z WARSZAWY NA OTWARCIE TARGÓW  
„JESIEŃ 1962” IV POZNANIU PRZYBYŁO  
DO TEGO M IASTA Z 70 M IN U TO W YM  
OPÓŹNIENIEM. ,1
PASAŻEROWIE nie 

zdążyli wprawdzie na 
uroczystość otwarcia 
targów uniknęli jednak 
groźnej katastrofy. Gro 
ziła ona „Berolinie” 
między Łowiczem a 
Kutnem w pobliżu Ży­
chlina. Dzięki przytom­
ności umysłu nastawni- 
czego ze stacji Żychlin 
— Kazimierza Słubika, 
który zauważył wyki­
pienie główki szyny (po 
prostu jej pęknięcie) po 
ciąg zatrzymano i po 
pewnym czasie skiero­
wano na drugi tor. W 
rezultacie ruchu po jed 
nym torze „Berolina” 
opóźniła się, ale dowio­
zła całych i  zdrowych 
posażerów.

—  patrz str. 6

—- Ogólnie ilości mię­
sa dostarczane na rynek 
nie są zmniejszone. Za­
chwiana jest tylko rów­
nowaga między wieprzo 
winą a wołowiną. Wo­
łowiny jest pod dostat­
kiem, a wieprzowiny 
nie tak dużo, jakby so­
bie. życzyli klienci przy­
zwyczajeni do tego mię­
sa. Np. w  pierwszych 
czterech dniach ub. ty­
godnia dostarczyliśmy 
do sklepów 57 ton woło­
winy, a tylko 450 kg 
wieprzowiny. W latach 
poprzednich stosunek 
ten był odwrotny.

— Właśnie. Wtedy u- 
pominaliśmy się o wo­
łowinę.

.—  W produkcji zwie­
rzą t rzeźnych rolnicy 
przestawili się na opła­
calną dla nich ostatnio 
hodowlę bydła i to do­
rosłych sztuk. Stąd m. 
in. brak cielęciny. Wed­
ług spisu rolnego, prze­
prowadzonego w czerw 
c i br., na terenie woj. 
szczecińskiego spadek ho 
dowli trzody chlewnej 
wyniósł 11,7 proc. w  sto 
suriku do ub. roku.

(Dokończenie na str. 5)

5 min km 
„MARINERA1

NOW Y JORK PAP. 
Amerykańska Agencja 
Aeronautyki i Przestrze 
ni Kosmicznej podała, 
że rakieta „Mariner I I ” 
wystrzelona 27 sierpnia 
br. w  kierunku planety 
Wenus znajduje się 
obecnie w  odległości 
ponad 4 800 tys. km od 
Ziemi. Przypuszcza się, 
że 14 grudnia przeleci 
ona w ‘odległości około 
14 tys. km  od Wenus.

sprężarl- 
jem na i

EK SPO N A TÓ W  JEST 
M U L T U M . Szkoda, że bar 
dzo w ie le  je s t ju ż  n im i w 
pe łnym  tego s łow a  znacze­
niu. M ożn a na  n ie  p a trzeć, a 
n ie  m ożna ic h  k u p ić . A lb o  
zosta ły  ju ż  sprzedane, albo 
p rzyw iez ion o  je  do Pozna­
n ia  ty lk o  na pokaz.

WCZORAJ wicepre­
mier Eugeniusz SZYR 
spotkał się z dziennika­
rzami’. Oceniając rolę 
targów i giełdowych 
spotkań przemysłu z 
handlem, wicepremier 
wskazał na ich celo­
wość. E. Szyr podkre­
ślił celowość giełd wy­
jazdowych zainicjo­
wanych na terenie woj. 
szczecińskiego. Jak Czy 
telnicy nasi zapewne 
pamiętają informowaliś 
my, że przed sezonem 
turystyczno-wczasowym

ZABAW A „NA 1Ó2”

NARCIARSTWO  
wodne jest bardzo 
popularną i  ciekawą 
dyscypliną sportową, 
lansowaną ostatnio 
za granicą. Na Jezio­
rze Lemon w Szwaj­
carii odbywały się 
Mistrzostwa Europy 
pań w jeździe na nar 
lach wodnych. Na 
zdjęciu: S. Hulse-
man (Luksemburg) 
podczas jazdy figu­
rowej w czasie mi­
strzostw.

(CAF)
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CZYTELNICY!
Na str. 5-tej

KONKURS
pt. „Poznajemy 

polskie filmy  
oświatowe”.

'//////////////A

3 6  s t. C
- rekordowa  
temperatura
w  K ie lc a c h

KIELCE PAP. Od 
kilku dni panuje na 
Kielexczyźnig piękna, 
słoneczna pogoda. Re­
kordową temperaturę 
zanotowano wczoraj —* 
termometry wskazywa­
ły w  słońcu plus 36 stp 
pni C.

Wczoraj w  Krakowie 
notowano również temp. 
powyżej 30 st. — 33 st, 
C.

SPADEK
po M arylm  
M o n ro e

NO W Y JORK PAP. 
Sąd amerykański stwier 
dził w  tych dniach au­
tentyczność testamentu 
Marylin Monroe i usta­
lił, że pozostawiony 
przez nią majątek" 
przedstawia wartość po 
nad milion. dolarów. 
100 tys. dolarów aktor­
ka przeznaczyła dla 
swej matki, 59-letniej 
Glaays Baker, przeby­
wającej w  zakładzie dla 
psychicznie chorych. Z 
sumy tej otrzymywać 
ona będzie rocznie 5 
tys. dolarów.

Mecodzienny eksperyment

Dwa) F rancuzi
r o z p o c z ę l i

tygodniowy poły!
dnie

fiorza Śródziemnego
PARYŻ. DWAJ NUR KO W IE FRANCUSCY! 

ZA M IESZKALI W UBIEGŁY PIĄ TEK NA  
DNIE MORZA, ABY SPRAWDZIĆ, CZY
CZŁOW IEK POTRAFI ŻYC JAK RYBA.

35-LETNI Robert 
FALCO i 30-letni Clau- 
de WESLY znikli ra­
no w  błękitnych wo­
dach Morza Śródziemne 
go koło wyspy Pome- 
gues (niedaleko Marsy- 
(Dokończenie na str. 2)

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

M  S „ IN A ”  — z A n g li i  z  d ró b
nicą .

S T A T K I N A  W YJŚCIU?

M 'S  „M A Z U R Y ”  — do Góete . 
borga z dro bn icą .

-S /S  „G N IE Z N O ”  — z w ęg lem  
do D an ii.

M  S „N E R ” — do Oslo z d ró b  
nicą .

M /S  „C H O C H L IK ”  — v ia  G dy­
n ia  do H am burga i  Brem en 
z  d ro bn icą .

S/S „.TEDNOSC R O B O TN IC ZA ”  
— do D a n ii z węglem ,

S /S „ K A L IS Z ’! ’ — ’ Via~Roś£ock

P L A N O W A N E  w y jś c ie  w  m o 
rzfe s ta tk u  l i n i i  zachodnio - 
a f ry k a ń s k ie j s's „ K A L IS Z ”  
p rze w id z ia ne  na  dz ień  15 
w rze śn ia  b r .. u le g ło  2-dniow e 
m u opóźn ien iu  z pow odu prze 
te rm in o w a n ia  czyszczenia ko - 

. t łó w  m aszyn ow n i tego s ta tku, 
przez szczecińską spó łdz ie ln ię  
„S h ip se rv ice ” . •

N A  ŁO W IS K A C H :

W  C IĄ G U  15 d n i w rze śn ia  
ry b a c y  p rze ds ięb io rs tw  pań­
s tw o w ych  o d ło w ili ponad 7 
tys. to n  r y b y  — w  ty m  na M o

rzu  P ó łno cnym  5 500 ton . W 
w y ko n a n iu  zadań za bm . przo 
d u ją : na M orzu P ó łno cnym  ry  
ba cy  ś w in o u js k ie j „O d ry ”  — 
76,0 proc., — na B a łty k u  — 
ry b a c y  „ B a r k i ”  z K o ło b rze ­
gu  — 87 proc.

W PO RC IE :

Do p o r tu  w esz ły : m ;s „M i-  
che lson”  band. N R D  z 3 tys . 
to n  fo s fo ry tó w  a fry k a ń s k ic h  
w  tra n z y c ie  d la  W ęgie r, m /s 
„N a u t ic ”  band . szw edzk ie j 
z ła d u n k ie m  1 500 s ta nd a r­
dó w  d re w n a  z ZSRR d la  
N R D . S ta te k  band. kub ań­
s k ie j — „H a v a n a ”  przedyspo 
no w a n y  z R ostocku z d ro b ­
n icą d la  N RD. M  s „U ie rm o -  
n icos”  band. g re c k ie j — p rzy  
w oz i ła d u n e k  m ączk i ry b n e j 
z P e ru  d la  N RD. Na redz ie  
s to i m /s „R o b y ”  z ład . 10 
tys. to n  ru d y "  a f ry k a ń s k ie j 
d la  „S p e d ra p id u ”

Zakończenie
wstępnego
ś le d z tw a
w sprawie
zamachu
na de Gaulie’a

PARYŻ PAP. Po 23
dniach dochodzeń w spra 
wie ujawnienia spraw­
ców zamachu na prezyj 
den ta de Gaulle’a, opu-* 
blikowano rezultaty do­
tychczasowego śledz­
twa.

Zamach dokonany zd 
stał przez specjalny, 
oddział operacyjny złoi 
żony z 12 osób. Wszy­
scy zamachowcy są 
obecnie znani i  zostali 
zidentyfikowani. Sze 
ściu z nich zostało ar<? 
sztowanyck. -



g  STROMA w  KURIER it i 21» (8C«f

Wm tm m

0 2 0
' CORBUSIER BUDUJE 
1 W  NRF
’ „MUZEUM

PRZYSZŁOŚCI”

POLSKA W EŹMIE  
U D ZIA Ł  
W  REALIZACJI 

' PROJEKTU

1 ¥  B O N N  P A P . S ła w n y  arch i
tć k t  fra n c u s k i, C o rbu s ie r, za 
m ierzą s tw o rzyć  m ię d zyn a ro ­
dow e m uze um  s z tu k i now o­
czesnej w  m ia ste czku G rlen- 
bach p o łożo nym  w  od leg łośc i 
13 k ilo m e tró w  od A sch a ffen - 
bu rga  nad M enem . C orbu s ier 
p ra g n ie  z rea lizo w a ć  tu ta j 
sw o je  m arzen ie  o w ie lk im  
m uzeum  w  ksz ta łc ie  p ro s to ­
ką tn e g o  ś iim a k a  — la b iry n ­
tu , k tó re  będzie m o g ło  roz­
szerzać się w  m ia rę  u p ły w u  
czasu 1 ro z w o ju  w ra z  z  po ­
stępem  sz tu k i.

C o rbu s ie r, k tó r y  p rz y b y ł 
do B rlen ba eh  z P a ryża obej 
rż a ł te re n y , k tó re  g m in a  E r-  

1 Jenbach zam ierza  oddać pod 
bu do w ę m iędzyn a ro do w e go  
m uzeum . O b e jm u ją  one 3,5 
ha z ie m i. Z re a lizo w a n ie  p ro ­
je k tu  „M u ze u m  w  E rle n b a e h ”  
kosztow ać będz ie  o ko ło  6 m i 
lia n ó w  m a re k . S w ó j u d z ia ł 
p rzy  r e a liz a c ji p ro je k tu  C or­
bu s ie ra  z g ło s iły  ju ż  A u s tr ia ,

, F ra n c ja , Jug os ła w ia , NRF, a 
także Po lska.

W YROK PRZECIW  
O AS-OWCOM

1 ¥  P A R Y Ż  P A P . T ry b u n a ł 
i w o js k o w y  o g ło s ił w y ro k  w  
i procesie p rz e c iw  Siatce OAS 

dz ia ła jące j w  zachodn ie j 
' F ra n c ji.  J e j p rz y w ó d c y , h ra -  
1 b ia  S a ve lli, k a p ita n  R en au lt 
i o ra z  m a jo r  M e t, skaza n i zo- 
( s ta li na 15 i  10 la t  w ięz ien ia .

DZIŚ PIERWSZA  
ROCZNICA  
TRAGICZNEJ  
ŚMIERCI

( HAMMARSKJOELDA

♦  N O W Y  JO R K  PA P. Dziś 
' m ija  p ie rw sza roczn ica  • śm ie r 
' c i sek re tarza  generalnego 
i O N Z Daga H am m arśk jo e ld a , 

k tó ry  z g in ą ł z 15 osobam i w  
k a ta s tro fie  lo tn ic z e j w  p o b ił 

1 tu  N d o la  (P ó łnocna Rodezja).

Z  te j o k a z ji w  siedz ib ie  
O N Z  odbędzie się u ro czy - . 
stość od s łon ięc ia  ta b lic y  pa - 9  
m ią tk o w e j d la  uczczenia pa­
m ię c i H am m arśk jo e ld a  i  1S 
o f ia r  k a ta s tro fy . .  P o na d to  na- 

■ da ny  zostan ie sp e c ja ln y  p ro -  
, g ra m  te le w iz y jn y , k tó ry  za 
pom ocą s a te lity  ¿.TeLstar”  o - 

' g lą d a n y  będzie po  obu s tro - 
1 nach A t la n ty k u .

W  L e o p o ld v ilłe  od b y ła  się 
de fila d a  w o js k  O N Z. a jeden 

i z m os tó w  s to lic y  K onga o- 
i t rz y m a ł nazw ę H am m a rsk jo e l

INSPEKCYJNA
PODRÓŻ
GENERAŁA
TAYLORA

¥  L O N D Y N  P A P . Pnzefoy- 
w a ją c y  w  S y ja m ie  osob is ty  
do radca p re zyd e n ta  K enne- 
d y ’ ego do  s p ra w  w o js k o ­
w y c h  gen. T a y lo r  o d b y ł pod­
róż  In sp e kcy jn ą  d o  re jo n u , 
gdz ie  s ta c jo n u ją  a m e ryka ń ­
s k ie  o d d z ia ły  w o jsko w e  w  
p ó łno cno -w sch od n ie j części 
k r a ju ,  w  p o b liż u  g ra n ic y  z 
Laosem .

ADENAUER PRAGNIE  
POZOSTAĆ 
KANCLERZEM  
PRZYNAJMNIEJ  
DO JESIEN I 1963 R.

¥  B O N N  P A P . W obec m no  
żącyeh się w  N iem czech za­
chodn ich  g łosów , szczegól­
n ie  w  szeregach P a r t it  W o l­
nych D e m o k ra tó w  (FD P ), do 
m aga jących  się ryc h łe g o  u -  
s tą p ien ia  kan c le rza  Adenaue- 
ra , cao lo iy i p o l i ty c y  C D U  da­
l i  ty m  żądan iom  w y ra ź n ą  od 
pra w ę . W  ośw iadczen iu  opu­
b lik o w a n y m  w  B o n n  p o d k re ­
ś l i l i  on i, że Adenauer „po zo ­
s ta n ie  nada l kan c le rzem , w  
ka żd ym  ra z ie  d o  je s ie n i 
1963 r .”

N IL  OPADA

¥  K A IR  P A P . K a ir  m in ę ła  
k u lm in a c y jn a  fa la  na  N ilu . 
Odtąd poz iom  d ru g ie j co do 
w ie lk o ś c i rz e k i św ia ta  zaczy­
na p o w o li opadać. W zd łuż 
b u lw a ró w  i  na m ostach k a ir  
sk ich , k tó ry c h  przęs ła s k ry ­
ły  się n ie m a l c a łk o w ic ie  we 
w zb u rzo n ym  n u rc ie , g ro m a­
dzą się t łu m y  ob serw u jące 
w span ia łe  w id o w isko . Zyżne  
m u ły  n ies ione przez m ir t  
g w a ra n tu ją  lepsze uro dza je .

MAJDANEK -  symbol i ostrzeżenie
Wysiqpienie premiera J. Cyrankiewicza (Skrót)

Majdanek' —  to dokument i  
symbol 1 ostrzeżenie. Potrzebne 
jest i  przypomnienie i  ostrzeżenie. 
Czasem zarzuca sdę nam, Polakom, 
że mówiąc o hitlerowskim, zbrod­
niczym najeździe na Polskę, mó­
wiąc o straszliwych latach hitle­
rowskiej okupacji, o bezmiarze 
hitlerowskich zbrodni i bestialstw, 
o hitlerowskim ludobójstwie —  że 
ciągle patrzymy w  przeszłość, któ­
ra przecież minęła, że nie doce­
niamy przemian, jakie dokonały 
się w  świecie i  także w  samych 
Niemczech zachodnich.

Nam przecież nie chodzi o histo­
ryczne wspominki. Nam chodzi o 
wyciągnięcie takich wniosków, które 
zabezpieczą nasz naród, nasze młode 
pokolenie, następne pokolenia i in ­
ne narody przed powtórzeniem się 
takiej tragedii —  w dodatku do 
n-tej potęgi —  jaką była druga 
wojna światowa.

Jesteśmy krajem wciąż rozwija­
jącej się gospodarki, rosnącego prze 
mysłu, krajem, w  którym naród do­
konał zasadniczej przebudowy swo­
je j struktury gospodarczej, krajem  
nowoczesnym rozwijającym się —  a 
tylko takie państwa i  narody się l i ­
czą. Mamy przyjaciół, silnych i też 
stale rozwijających się, takich jak  
pogromca hitleryzmu potężny Zw ią­

zek Radziecki, jak inne kraje socja­
listyczne. Jesteśmy członkiem po­
tężnej rodziny państw socjalistycz­
nych. To daje nam poczucie siły i 
bezpieczeństwa, pomaga w pokojo­
wej pracy narodu. Mówią nam nie­
którzy politycy na Zachodzie: Po co 
wspominać przeszłość. Dziś jest ina­
czej. A  niektórzy próbują uspokajać 
—  przecież właśnie dlatego, że 
Niemcy zachodnie są w  NATO  
(notabene w  agresywnym bloku wo 
jennym), nie mogą sobie pozwolić 
na żadną samodzielną akcja

Imperializm 
zach.-niemiecki 
złoirieszczą siłą

Dziś jeszcze zapewne tak. Ale oto 
równocześnie już dziś imperializm 
zachodnioniemiecki, odbudowany po 
raz drugi przy pomocy mocarstw 
zachodnich jako narzędzie w  ich 
przekreślonych już przez historię 
planach obalenia socjalizmu, staje 
się coraz bardziej samodzielną, zło­
wieszczą siłą, sięgającą po broń ją ­
drową, wysuwającą roszczenia tery­
torialne, zagrażające pokojowi i  
światu.

Rewelacje czangkaiszekowskiego pilota

Amerykanin ppłk. Paul
kieruje lotami U-2

AGENCJA NO W Y C H  C H IN  opublikowa­
ła  wywiad z b. ofice rem lotnictwa czang­
kaiszekowskiego W U PAO-CZI, który w  
ub.r. został strącony w  czasie odbywania 
lotu wywiadowczego na samolocie RF-101 
nad prowincją Fukicn. Tematem rozmowy 
były kulisy szpiegowskich lotów samolo­
tów U-2 nad Chinam i. Jak wiadomo jeden 
z takich samolotów został przed paru 
dniami zestrzelony.

W U  PAO -CZI OŚWiad 
czył, że kiedy w  dru­
giej połowie 1960 r. lot­
nictwo Czang Kai-sze- 
ka otrzymało od armii 
amerykańskiej samolo­
ty U-2, w  miejscowości 
Taoyuan na Taiwanie 
utworzono natychmiast 
35 dywizjon lotnictwa 
czangkaiszekowskiego, 
przeznaczony specjalnie 
dla tych maszyn. N ikt 
z Chińczyków, poza 
grupą sześciu pilotów, 
których lojalność zosta 
ła „gruntownie spraw­

dzona* ł którzy prze­
szli przeszkolenie na 
Oklnawie, nie ma pra­
wa wstępu na .teren 35 _ 
dywizjonu.

N O M IN A L N IE  dyw iz jom  
zn a jd u je  się pod bezpo&red 
n im  do w ód z tw em  B iu ra  
W ykonaw czego k w a te ry  
g łó w n e j lo tn ic tw a  czang­
ka iszekow skiego, w  rzeczy 
w is tośc i je d n a k  ope ra c je  i  
szko le n ie  persone lu  w  dy ­
w iz jo n ie  są pod bezpośred­
n ią  k o n tro lą  A m e ryka n ó w . 
O n i są o d p o w ie d z ia ln i za 
u trz y m a n ie  sam o lo tó w  
U—5. O n i udadeiają c h iń ­
sk im  p ilo to m  przed lo te m  
in s t r u k c ji  co Ao ce lu , w y ­
sokości, zadań i tp .  O n i

O D  „ U “.-

. D O  „ Z li

- czyli nowy amerykański samolot typu; 
bo-zierruą^.

przed każd ym  lo te m  sam i 
ła d o w a li k a m e ry  fo to g ra ­
fic zn e  na  sam olo t, a po 
p o w ro c ie  w y d o b y w a li f i l ­
m y  i  w y w o ły w a li je.

M ÓW IĄC o współpra 
cy oficerów lotnictwa 
amerykańskiego z siła­
mi zbrojnymi Czang 
Kai-szeka, pilot Wu 

3?ao-czi wymienił kilka 
nazwisk instruktorów i 
doradców USA, m. im. 
ppłk. Paula, który oso­
biście kieruje szpiegów 
skimi lotami nad kon­
tynent chiński.

7 dni
pod w o d ą
(Dokończenie ze str. l)

lii) i wpłynęli do spe­
cjalnego domku przy­
mocowanego do dna. 
Mają tam spędzić ty ­
dzień.

_ —  w y k o n a n y  ze
sta j i ,  m a  ks z ta łt beczk i 
(3,4 m  długości i  2 m  śred 
n ie y ) i  d la tego o trzym a ł 
nazw ę „Diogemes” . Beczka 
zna jdu je  się na g łębokośc i 
1* m etrów . Osiem  po tęż­
n ych  łańcuchów  p rz y tw ie r  
dza ją  do żelaznych be lek 
na  d n ie , s tano w ią cych  ba

CELEM EKSPERY­
MENTU jest ustalenie, 
czy człowiek może żyć 
pod zwiększonym ciśnie 
niem. Falco i Wesly ma 
ją  spędzić 7 dni pod 
ciśnieniem dwa razy 
większym niż na po­
wierzchni. Takie ciśnie­
nie (2 atmosfery) panu­
je  w  wodzie na głębo­
kości 10 metrów i takie 
samo stworzono sztucz­
nie wewnątrz wypeł­
nionego powietrzem 
„Diogenesa”. Falco i 
Wesly będą więc czuli 
zwiększone ciśnienie 
przez okrągłe 24 godzi­
ny na dobrę, bez wzglę­
du na to, czy udadzą 
się (z aparatami tleno­
wymi) na spacer po 
dnie, czy też pozostaną 
w swym domku.

N ik t jeszcze nie pró­
bował żyć tydzień jak  
ryba i Falco oraz Wesly 
sporo ryzykują. ,

IN IC JA T O R E M  n ie zw yk - 
łego dośw iadczen ia Jest 
s ły n n y  fra n cu sk i badacz 
g łę b in , kap itan  COU- 
STF.AU. Będzie on też czu 
w a ł nad przebieg iem  pró by  
na  pokładzie s ta tku  „C a ­
ly p s o ”  zakotw iczonego w 
p o b liż u  „D iogenesa” «

Mówią nam niektórzy: Przecież 
Adenauer absolutnie nie mówi o 
rewizji granic drogą wojny. Mówi
0 drodze pokojowej. My natomiast 
mówimy: Nie ma problemu granic, 
jest tylko problem wojny lub po­
koju.

Chodzi nie o to, co się dziś mó­
w i, tylko co chciałoby się przygo­
tować na jutro, czy na pojutrze. 
Chodzi o tendencję polityki rewi­
zjonistycznych kół zachodnionie- 
mieckich. Cóż one mają reprezento­
wać? Politykę współistnienia i od­
prężenia? Obraziliby się, gdyby to 
ktoś im chciał wmawiać silą i 
wbrew oczywistym faktom —  tym  
wszystkim speidlom i innym hitle­
rowcom. Za kogo się ich bierze? 
Nie mieli też okazji obrazić się na 
de Gaulle’a, który w  czasie swojej 
wizyty w  Niemczech zachodnich 
wysoko podniósł cnoty żołnierskie 
Wehrmachtu. Jednak nikt, nawet 
de Gaulle, nie jest w  stanie tak w y­
soko podnieść tych cnót, jak podnie­
śli je oni sami.

Szczególnie wysoko powiewał ten 
„sztandar cnót” żołnierskich Wehr­
machtu na wschodzie — w Polsce, 
na terenach Związku Radzieckiego, 
na Białorusi, na Ukrainie —  m. in. 
nad takim i obozami, jak ten w  
Majdanku.

Zarzucają nam niektórzy politycy 
na Zachodzie, także amerykańscy, 
że jesteśmy przewrażliwieni, jeżeli 
chodzi o niebezpieczeństwa zachod­
nioniemieckiego militaryzmu.

My jednak liczymy się z faktami, 
a nie z wrażeniami. Mówią nam to 
w  dodatku przedstawiciele opinii 
publicznej w  kraju, w  którym du­
ża część społeczeństwa — nie wyłą­
czając kół kierowniczych, senatorów
1 kongresmanów, nie wyłączając in­
spirowanej prasy i innych środków 
masowej propagandy, dostaje krań­
cowej histerii z powodu urojonego

wmawianego sobie niebezpieczeń­
stwa, jakie dla tak potężnego kraju, 
jakim są Stany Zjednoczone przed­
stawiać ma niewielka killcumilio- 
nowa Kuba, tylko dlatego, że w y­
brała drogę wolności i uniezależ­
nienia się od amerykańskich kapi­
talistów. Oczywiście chodzi tu o 
histerię wzniecaną dla upozorowa­
nia przyczyn planowanej agresji na- 
Kubę, przed grożącymi’ "śkilWaM, 
której tak słusznie ostrzega rząd 
radziecki. Czyjeż to nerwy są nie 
w  porządku? Czy Fidel Castro mó­
w i o rewizji granic Stanów Zjedno­
czonych, albo agresji na Stany 
Zjednoczone? Jacyż to nerwowcy 
prawdziwi albo z urojenia stwarza­
ją amerykańskiej opinii publicznej 
miraż groźnej i agresywnej rzeko­
mo Kuby —  a nie widzą lub uda­
ją, że nie widzą prawdziwych nie­
bezpieczeństw, stwarzanych przez 
krótkowzroczność — jeżeli nie złą 
wolę określonych kół zachodnich.

Kraje nasze wyciągnęły wszyst­
kie wnioski z przeszłości i są w 
stanie zdusić i  zduszą w  razie po­
trzeby wszelką próbę agresji na ich 
terytorium. Dotychczasowa polityka 
NATO w sprawie Niemiec jest nie­
bezpieczna, ponieważ prowadzi do 
krawędzi wojny. W  powszechnym 
interesie pokoju ta  polityka musi 
być zmieniona.

Główną przeszkodą na drodze do 
pokojowego uregulowania problemu 
niemieckiego i w  ogóle pokojowego 
rozwoju stosunków w  Europie jest 
adenau erowska polityka rządu 
NRF.

Krótkoujzroczne 
rachuby de Gaulle’a

W  Pol9ce, związanej z  narodem 
francuskim wielu postępowymi tra­
dycjami i oczywistym wspólnym 
interesem pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, szczególne poruszenie 
wywołuje fakt, że największym obec 
nie poparciem cieszy się polityka 
NRF właśnie ze strony rządu fran­
cuskiego. Ostatnia wizyta prezy­
denta de Gaulle’a w  Niemczech za­
chodnich wywołała w  Polsce po­
nure zdziwienie, a dla wielu, któ­
rym tradycyjne uczucia przyjaźni 
ograniczały zdolność politycznego 
rozumowania, stała się wręcz 
wstrząsem. Bo rzeczywiście trudno 
pogodzić deklarację prezydenta 
Francji w  różnych miastach i szko­
łach nowego Wehrmachtu nie ty l­
ko z uczuciami przyjaźni polsko- 
francuskiej, bo o to mogą nie 
dbać, ale przede wszystkim z pod­
stawowymi interesami narodu fran 

. cuskiego. Naród francuski, który 
•poniósł tak poważne ofiary w wal­
ce z okupantem hitlerowskim nie 
zapomniał i nie zapomni nigdy lek­
cji historii wynikających z okresu 
poprzedzającego drugą wojnę świa­
tową i z okresu tej wojny. Zda­
wałoby się, żę i  koła rządzące Fran

cji powinny były wyciągnąć od po* 
wiednie nauki, że nigdy nie będą przgt 
kladać ręki do odbudowy militarya 
mu zachodniomiemieckiego, a na j* 
żywotniejszy interes Francji będą 
widzieć w  niedopuszczeniu do od** 
budowy sił agresji na swej wschód-* 
niej granicy.

Zdawałoby się, że właśnie genea 
rał de Gaulle powinien by mied 
w szczególnej pamięci rok 1940 I  
wszystko, co doprowadziło do klęs* 
ki, a jednak krótkowzroczne rachu-4 
by przeważają w kierowniczych 

kołach Francji i Zachodu nad naj* 
t  bardziej podstawowymi interesami 

ich narodów.
Oficjalna propaganda obu krajó^O 

starała się przedstawić podróż dd 
Gaulle’a jako ostateczny wyraz „po* 
jednania” francusko - niemieckiego, 
Nie mielibyśmy, oczywiście, nic 

przeciwko prawdziwemu pojednaniu 
narodu francuskiego i narodu, nie* 
mieckiego. Sami jesteśmy zwolennik 
kami takiego pojednania na płasz* 
czyźnie gruntownego wyrzeczenia} 
się agresji, uznania granic, współ* 
istnienia. Jeszcze dalej idącym te *  
go przykładem są nasze stosunki 
przyjaźni z Niemiecką Republiką De? 
mokratyczną —  pierwszym pokojo* 
wym państwem niemieckim, kfórij 
całkowicie zerwało z imperialistycz* 
nymi tradycjami niemieckiego m ili*  
taryzmu, które wykorzenia te tra* 
dycje i reprezentuje pokojową przsJ 
szło-ść Niemiec. W  tamtym wypad* 
ku chodzi jednak nie o żadne po* 
jednanie narodów, ale o „pojedna* 
nie” reakcyjnych kół obu krajów, 
o montowanie sojuszu militarnego’
0 niedwuznacznym charakterze. 
Plany „organicznej współpracy” wo| 
skowej francusko -  niemieckiej i  
niedwuznaczne wypowiedzi genera* 
ła de Gaulle’a, jak i  cala polityki 
pełnego poparcia dla zimnowojen* 
nej polityki NRF —  stanowią dziś 
czynnik zwiększający w  poważny»} 
stopniu napięcie międzynarodowe.

Można zapytać, jakie korzyści od* 
niesie Francja z atomowego uzbrą* 
jania NRF? Jakie korzyści odnie* 
sic naród francuski z popierania) 
przez rząd V Republiki imperializ* 
mu zachodnioniemieckiego? Francji 
prowadzi nader niebezpieczną grę
1 jeżeli sądzi się, że tego rodzajn 
polityka zwiąże NRF z Francją, 
to może rychło okazać się, jak mó* 
w i nasze przysłowie; „złapał Kozak 
Tatafźyna, a Tatarzyn za łeb trzy* 
ma".

Trzeba dodać, że militaryści nie* 
mieccy licznie w ita li de Gaulle’ai 
transparentami w  rodzaju „Breslau,- 
Danzig, Pomem —  pozdrawiają de! 
Gaulle’a”. Bardzo im dziękujemy 
za to nieproszone pośrednictwo, 2a! 
to, że o nas pamiętali — musiał® 
to być szczególnie miłe dia d® 
Gaulle’a, który — jak wiadomo —* 
uznał w  swoim czasie granicę naf 
Odrze i Nysie i teraz z okazji w i*  
zyty chciał i musiał ściskać dio* 
nic ludziom, którzy tego wcale! 

serio nie biorą.
Można zadać sobie pytanie: cóż 

może zyskać Francja na pogłębianiu 
napięcia międzynarodowego, na po* 
głębianiu rozbicia świata, na wzmo* 
żonym wyścigu zbrojeń, na fak* 
tycznym wspomaganiu militaryzmu 
zachodnioniemieckiego? Tak oto nU 
kruchym, mimo wszystko, lodzie! 
zimnej wojny chce budować gen.- 
de Gaulle swoje zamki. Minęła epd 
ka zamków i dyplomacji owych cza* 
sów. I  bardziej niż na wszystkiełj 
tradycjach —  na wspólnych inte* 
resach pokoju i bezpieczeństwa 
Europie i na świecie, na współ* 
nej walce obu narodów o poko- 
jowe współistnienie opiera się I  
może się opierać przyjaźń polskoi 
francuska. Wierzymy, że te podsta- 
wy przyjaźni obu narodów okażą 
się silniejsze od kunsztownych mo* 
że —  lecz kruchych, nierealistycz* 
nycb i tym bardziej niebezpiecz* 
nych kalkulacji.

Będziemy kroczyć 
uiypróboiraną drogą

Dziś ludzkość stoi przed najw ięk* 
szą decyzją w  swej historii — wy* 
eliminowania wojny, albo powszceli 
nej katastrofy. Z tego punktu w i*  
dzenia osądzają narody — a zwłasz* 
cza naród polski politykę rządów 
i ludzi. Tak więc wyciągając wszy* 
stkie wnioski, których nie poską­
piła nam historia, będziemy dalej
— tym uparciej i konsekwentniej
— iść naszą wypróbowaną drogą 
dalszego umocnienia siły naszej oj­
czyzny, dalszej budowy socjalizmu, 
dalszego umocnienia sojuszu i przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim i  
wszystkimi krajami socjalizmu, dal­
szej pokojowej współpracy ze wszy­
stkimi krajami, które tego pragną, 
na gruncie przyjaźni, na gruncie 
współistnienia — o likwidację za­
palnych ognisk międzynarodowych’ 
konfliktów , o rozbrojenie, o  pokój,
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NIE MA ROZ
W SZKOLNYCH
INTERNATACH

JEST ich w  Szcze­
cinie kilkanaście. 
Mieszkają w nich 
dziewczęta i chłopcy, 
którzy przez okres 
dziesięciu miesięcy 
znajdują tu drugi 
dom rodzinny. Za 
młodzież mieszkającą 
w internatach, szkoła 
ponosi podwójną od­
powiedzialność. Na 
okres nauki przyjmu 
je przecież na siebie 
również obowiązek 
sprawowania opieki 
w zastępstwie rodzi­
ców. Jak więc żyją 
chłopcy i dziewczęta 
w tych swoich „dru­
gich” domach?

1 tłuszcz so jo w y- A  co 
m ożna dać m łodem u czło­
w ie k o w i za 12 z ł 80 gr? 
Ba rdzo n ie w ie le . W  in te r ­
nacie S tud iu m  N au czyc ie l­
skiego m ieszka ją  ju ż  do­
ro ś li lud z ie , k tó rz y  prze­
cież za ta ką  sum ę żadną 
m ia rą  n ie  zaspoko ją swo­
ich  po trzeb.

DRUGA sprawa — to 
ciasnota lokalowa. W 
pierwszych dniach no­
wego roku szkolnego, w 
internacie Technikum 
Budowlanego chłopcy 
spali po dwóch w jed­
nym łóżku, a Internat 
Technikum Samochodo­
wego zmuszony był za­
stosować piętrowe łóż­
ka. Pokoje mieszkalne 
sa wieloosobowe. Każdy 
centymetr powierzchni 
jest tu wykorzystany. W

je j  w o ln eg o  czasu. W ype ł­
n ia ją  go przeważnie nuda 
i  bezczynność.

Na szkole spoczywa 
obowiązek sprawowania 
opieki pedagogicznej 
nad młodzieżą mieszka­
jącą w internatach.

I  niektóre szkoły o- 
czywiście wzięły to so­
bie do serca, ale są i 
takie, które traktują ten 
obowiązek jak kulę u 
nogi. Ani Radv Peoa"Q

Zajrzyjmy do jednego 
ż nich. Oczywiście, w 
Ijednych może być le­
piej, w  innych gorzej, 
sle jest kilka cech 
wspólnych dla wszyst­
kich internatów.

PIERWSZA, która 
isęrawia kierownictwu 
najwięcej troski — wy­
żywienie młodzieży. 
Wszyscy kierownicy, z 
którymi rozmawiałem, 
używali bardzo dosad­
nych określeń.

I  chyb a  n ie  przesadzali. 
Na w y żyw ie n ie  jednego 
uczn ia  przeznacza się dzień 
n ie  aż... 12 z ł 80 g r . Oprócz 

: te go  od czasu do czasu KU 
ra to r iu m  p rzyd z ie la  in te r ­
na to m  n ieco żyw nośc i z 
ta k  zw an ych „d a ró w ” . 
Jest to  przew ażn ie  m ąka

wielu internatach nbser 
wuje się zaniedbanie u- 
rządzeń sanitarnych. Zde 
wastowane natryski, nie 
czynne ubikacje, jeden 
kran do wody i jedna u- 
mywalnia na kilkadzie­
siąt uczniów.

Sale m ieszka lne  na jczę­
śc ie j n ie  p rze ds ta w ia ją  
p rzy jem n eg o  w ra żen ia . Na 
gie, n ie  ozdob ione chociaż 
b y  je d n ym  ob razk iem , 
ściany. K o ś la w y  s tó ł, parę 
k u la w ych  krzese ł. Po go­
dzinach n a u k i m łodz ież 
n ie rza d ko  pozostaw iona 
jes t sama sob ie, gdyż n ie  
wszędzie p o m yś la no  o 
w ła śc iw ym  zo rgan izow an iu

PIERWSZE zajęcie 
w świetlicy — to 
sporządzenie wielkie­
go, takiego żeby każde 
mu uczniowi był w i­
doczny —  rozkładu 
dnia.

ZE na łóżku 
wolno siedzieć? No 
dobrze, ale na czym, 
jeżeli w wielkiej sa­
li są tylko trzy poła­
mane krzesła?!

Skolwińska „papiernia"
rozszerza asortyment wyrobów

#  Australia i Turcja 
nowymi kontrahentami

#  Coraz wiącej 
zamówień z Afryki

gicznc ani Komitety Ro 
dzicielskie nie interesu­
ją się sprawami inter­
natów, nie wizytują ich, 
składając beztrosko ca­
ły obowiązek na barki 
kierownictwa interna­
tów.

N A  „poc ieszen ie”  m ożna 
dodać, że zagadnienie 
w łaśc iw e j p ra cy  w  in te r -

SZCZECINSKIE Za­
kłady Celulozowo-Pa­
piernicze rozszerzają z 
roku na rok swoją pro 
dukcję eksportową. Do 
końca br. dostarczą 
tonę na rynki zagranicz­
ne 12 tys. ton swych 
¡wyrobów.

Nie słabnący rozwój 
produkcji eksportowej 
następuje w tym zakła 
dzie przede wszystkim 
dzięki systematycznemu 
wprowadzaniu do pro­
dukcji nowych asorty­
mentów papieru.

Przed kilkoma mie­
siącami rozpoczęto w 
SZCP wyrób specjalne­
go gatunku papieru pa 
kowego noszącego naz­
wę — „Jawa”. Obecnie 
kierownictwo fabryki 
przedstawiło odpowied 
niej centrali handlu 
zagranicznego propozy­
cję wytwarzania na 
eksport papieru nada­
jącego się do tzw. pod­
gumowania.

Odbiorcami papieru, 
przede wszystkim ga­
zetowego, wytwarzane­
go przez skolwińską 
papiernię są między in 
nymi tak egzotyczne 
kraje jak Indie, Syjam 
i Birma. Nowym ryn­
kiem zbytu jest w  tym 
zakresie Turcja, do któ 
re i SZCP prześlą tego 
roku łącznie 2,5 tys. ton 
papieru«

Powiększyła się też 
liczba kontrahentów za 
opatrujących się w pa 
piery pakowe produko­
wane przez zakłady w  
Skolwinie. Uzyskano 
mówienia z Iraku, 
Australii i Libii. Coraz 
ściślejsze kontakty na­
wiązuje się ponadto w 
eksporcie papieru z 
wieloma krajami afry­
kańskimi. (dm)

ZAPALNICZKI 
na p ły n n y  
gaz

W IE L O B R A N Ż O W A  Spół 
dz ie ln ia  P racy  U s ług  Rze­
m ie ś ln iczych  w  K osza lin ie  
zam ierza u ru ch o m ić  w  na j 
b liższym  czasie p ro d u kc ję  
zapaln iczek, w yposażonych 
w spe c ja ln y  zb io rn iczek  
na gaz p ły n n y  i  dz ia ła ją ­
cych przez okres pó ł ro ku  
bez po trze b y  uzu pe łn ia n ia  
p a liw a . Z a p a ln iczk i tego 
rod za ju  n ie  gasną na w ie ­
trze , są ta n ie  i  w ygodne 
w  użyc iu , zaś gaz stano­
w iący  p a liw o  je s t bezw or 
n y  i  n ie szko d liw y  d la  zdro 
w ia .

P ro d u k c ję  zam ierza się
u ru ch o m ić  z m a te ria łó w  
odpadow ych, za tru d n ia ją c  
p rzy  n ie j g łó w n ie  kob ie ­
ty , K o sza lińsk ie  zapaln icz­
k i m a ja  pow ażne szanse 
eksportow e.

na tach n ie  je s t obce i  w
in n y c h  m iastach k ra ju . 
D la te go  na początku ubieg 
lego ro k u  w  M in is te rs tw ie ' 
O św ia ty  od by ła  się nara 
da pośw ięcona po p ra w ie  
w a ru n k ó w  życ ia m łodzie- ( 
ży w  in te rn a ta ch . B y ł to  
p ie rw szy  po w o jn ie  k ro k ' 
w  ty m  k ie ru n k u , rr.ożnr i ' 
się w ięc  c ieszyć, że zosta' ( 
w reszcie z rob io ny . Bo m o­
że u legną zm ia n ie  przesta-

(Dokończenie na str. 5)

— POZYCZ mi pan 10 złotych, 
a jak zostanę dyrektorem, to zrobię 
pana moim zastępcą...

Rys. E. MESSER

1 0 0 0  fa rm e ró w  z  U S A  w  P o ls c e

W OSTATNICH miesiącach, w  kilkudnio­
wych odstępach, na lotnisku warszawskim 
lądują samoloty przywożące wycieczki 

farmerów amerykańskich. Jak Pan ocenia do­
tychczasowy przebieg w izyt w Polsce gości zza 
oceanu, z jakimi wrażeniami opuszczają nasz 
kraj pańscy rodacy? —  z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do attache rolnego ambasady USA 
w Warszawie, p. Rogera EULERA.

— Przed k i lk u  d n ia m i na lo tn is k u  O kęc ie  — 
m ó w i nasz rozm ów ca  — żegnałem  d ru gą  z 
ko le i g ru p ę  am e ryka ń sk ich  fa rm e ró w , k tó rz y — 
ja k  to  p o d k re ś la li —b a w ili w  W aszym  k ra ju  z 
m is ją  d o b re j w o li. Z  d a le k ich  s ta nó w : O h io , 
G eorg ia , In d ia n a . W irg in ia , W isconsin i  in n y c h  
— p rz y b y li  do P o lsk i, b y  s k o n fro n to w a ć  w łas ­
ne  po g lą dy  i  w iedzę o k ra ju  naszych w spó l­
n y c h  bo ha te rów  n a ro d o w ych : Tadeusza Kośc iu  
szk i i  K a z im ie rza  P u łask ieg o .

TRASA tych wycieczek biegnie zwykle przez 
Anglię, albo Francję, ZSRR, Węgry, Polskę i 
Belgię. Dotychczas blisko 750 rolników amery­
kańskich, nauczycieli szkół rolniczych, pracow­
ników banków rolnych i spółdzielni odwiedziło 
Wasz kraj. Ponad 200 dalszych osób zapowie­
działo swój przyjazd do października br.

Krótki okres wizyt nie pozwolił na głębsze 
zapoznanie się z doświadczeniami polskich rol­
ników i ze specyfiką polskiego rolnictwa, jed­
nakże pozwoli wyrobić sobie opinię o wielkich 
przemianach, jakie dokonały się w Polsce po 
wojnie, o olbrzymim wysiłku, jaki naród polski 
poniósł dźwigając z ruin wojennych swój kraj.

Na liście uczestników wycieczek farmerskich 
—  wiele było nazwisk polskich. Przyjechali od­
wiedzić stary kraj ojców. O tysiącach namacal­
nych faktów, które oglądali na własne oczy — 
farmerzy opowiadają dziś w swoich środowi­
skach. Myślę, że obiektywnie.

— Co szczególn ie z d z ie d z in y  po lsk iego r o l­
n ic tw a  za in tere sow ało  fa rm e ró w  a m e ryka ń ­
skich?

nością z h e k ta ra  k u l tu r  ro ln y c h  i... w ie lk im  
rozd ro bn ien ie m  p ry w a tn y c h  gospodarstw  r o l­
nych .

*rzeba \>yło widzieć z jakim zainteresowa­
niem oglądali hodowlę świń i  krów, jak namięt

Amerykańskie 
wrażenia 

spod polskich 
brzóz

nie fotografowali okazy koni arabskich' w  ja ­
nowskiej stadninie...

SŁAWA polskich koni znana jest za ocea­
nem. Kupujemy u Was najpiękniejsze okazy 
koni sportowych.

Pragnę na zakończenie przekazać wrażenia 
moich rodaków ze spotkań z załogami ośrod­
ków rolnych Polski. Byliśmy w PGR-ach, odwie 
dzaliśmy gospodarstwa indywidualne, zatrzymy­
waliśmy autobus po drodze, by porozmawiać 
z pracującymi w  polu chłopami. Były to bardzo 
szczere i serdeczne rozmowy. Delegacje wszę­
dzie przyjmowane były z przysłowiową polską 
gościnnością. Organizator pobytu farmerów w 
Polsce — „Orbis” dołożył wszelkich starań, by 
w krótkim okresie trwania wycieczki umożliwić 
jej członkom zobaczenie i poznanie wszystkich 
rzeczy, które budziły największe zainteresowa­
nie.

BLISKO tysiąc farmerów, którzy odwiedzą 
w tym roku Wasz kraj — będzie z pewnością 
rzecznikami dobrych stosunków z Polską.

Rozmowę zanotował:
RYSZARD. DANIELEWSKI

IA1ĄC

i

NIKS
lO -L E C lE  »,P R Z E G L Ą D U

KULTURALNEGO”

NASZ przegląd czasopism wy­
pada dziś rozpocząć —  nie tyłka  
z kurtuazji —  od „PRZEGLĄDU, 
KULTURALNEGO”, który wła­
śnie obchodzi swoje 10-lecie. Pi­
smo przechodziło rozmaite kole­
je , ma już dziś ugruntowaną do­
brą opinię w  szerokich kręgach 
polskiej inteligencji, stając się —« 
jak stwierdza w  okolicznościo­
wym artykule nacz. red. Gustaw 
GOTESMAN  —  „przewodnikiem 
po krainie kultury, sztuki i  nau­
ki, pomagając —  bez apodyktycz- 
ności — w wyrabianiu światom 
poglądu, dostosowanego do pro­
blemów i  pytań I I  połowy 
X X  wieku”.

Ju b ileu szow y n u m e r  p rz y n o s i 
m . in .  a r ty k u ł p ro f.  .T a de usza  
K O TA R B IŃ S K IE G O  p t. „F ilo z o f ia  
w  szkole” , z k tó ry m  p o w in n i s ię  
zapoznać w szyscy na s i pedago­
dzy. Sporo  w  n im  też c ieka w ych  
p o z y c ji z dz ie dz in y  s z tu k i — m . 
in .  A n d rze ja  O S Ę K I p t .  „B ło g o ­
s ła w io n y  k ry z y s ”  (o p o zy tyw n ym  
z ja w is k u  p e w ne j s ta b il iz a c ji w 
dz iedz in ie  p la s ty k i)  o raz E rw in *  
A X E R A  „O  re ż y s e rii” , pe łen ira 
te re su ją cych  m y ś li,  i r o n i i  i  dotw 
c ipu , ob a la ją cy  w ie le  m itó w  m  
te m a t r o l i  reżysera w  tea trze .

ANEGDOTKI

Z „RZECZNIEPOSPOLITEJ”

W TYMŻE numerze „PRZEGLĄ­
DU KULTURALNEGO” Aleksan 
der M AŁACHOW SKI kontynuuje 
swój doskonały cykl reportaży 
pt. „RZECZNIEPOSPOLITA”, 

Tym razem autor traktuje te­
mat na wesoło, cytując szereg 
autentycznych faktów zza kulis 
dość znamiennego zjawiska: bez­
interesownego omijania zbyt 
sztywnych przepisów, celem o- 
siągnięcia dobrych wyników* 
I  kończy takim nieco żartobli-. 
wym wnioskiem:

„J e ż e li d la  d o b rych  ce ló w  ro d z i 
się ty le  w sp a n ia łych  pom ysłów» 
je ś li z czyste j m iło ś c i o jczyzn y  
lud z ie  zdo byw a ją  ta k ie  w span ia łe  
w y n ik i,  to  o i le ż  doskonalsza 
re z u lta ty  m uszą b yć  osiągane, gd y  
m o to rem  dz ia ła n ia  je s t na jżyw sze 
uczucie na św iec ie : n ie na w iść  dQ 
faceta , k tó ry  się n a ra z ił...’!

POKOLENIE

TRZYDZIESTOLATKÓW,

I  „FEUDAŁOW1E”

s ,P O LITY K A ’? rozpoczyna no w y 
c y k l p u b lic y s ty c z n y , pośw ięcony 
„p o k o le n iu  trz y d z ie s to la tk ó w ” , lu  
dz i, k tó rz y , w ych o w a n i ju ż  w  
Polsce Lu do w e j, n ie m a l n ie  o bar 
czeni w spo m n ien ia m i w ojennym i» 
o b e jm u ją  ju ż  dziś w ażne stano­
w iska  w  "a szym  k ra ju .  Celem 
d y s k u s ji je s t zna lez ienie odpow ie  

dz i na p y ta n ie : „C z y  (poko len ie  
trz yd z ie s to la tkó w ) będzie s ię  da­
le j ro z w ija ło .. . czy też p rze jdz ie  
na pozyc je  kon su m p cy jn e  i  je że li 
chodz i o zadan ia  tw ó rcze  będzie 
m us ia ło  — ja k  przedw cześn ie 
w eszło , p rzedw cześn ie zejść ze 
sceny?’?

P y ta n ie  d la  naszego życ ia  spoś 
lecznego n iebagate lne.

„CZERWONO-CZARNYCH”

O TEATRZE, plastyce, litera* 
turze środowiska szczecińskiego 
niewiele możemy znaleźć wzmia­
nek w  prasie centralnej. Na tle 
tej rezerwy wybija się szczegól­
nie zainteresowanie naszym ze-  
społem ,,Czerwono-Czarnych”. Pi­
sze się o nim dużo i różnie: od 
entuzjazmu w „EXPRESSIE WIE­
CZORNYM” do nawoływania nie 
mai o interwencję m ilicji we 
..WSPÓŁCZESNOŚCI”. Ostatnio 
zabrał na ten temat głos sam po­
seł KISIELEW SKI (Kisiel), wy­
bitny krytyk muzyczny, i to u) 
„TYGODNIKU POWSZECHr 
NYM ”, poświęcając „Czerwono- 
Czarnym” cały felieton, sławiąc 
młode talenty, surowo gromiąc 
tych, co się na nich nie poznali.

W ą tp liw o śc i bu d z ić  m u s i jed­
na k  pew na teza K is ie la : tw ie rd z i 
on. że m ło d z iu tk ic h  so lis tó w  tego 
zespołu n ie  na leży uczyć śpiewu» 
bo się „z m a n ie ru ją ” . C ały ich  
u ro k  polegać m a w łaśn ie  na ich  
n ie u c tw ie . T -u d n o  s ię chyb a  a 
tym zgodzić, -  (j)
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Czy wiesz, że
SPÓŁDZIELNIA „ORNAMENT”

otworzyła punkt
przy ul. st. Kostki 4b/6

świadczący usługi malarstwa pokojowego dla ludności?!

ZLECENIA NA W YKONANIE USŁUG PRZYJMUJE  
BIURO SPÓŁDZIELNI przy UL. KOŃSKI K IE R A T 16 

lub w /w  PUNKT USŁUGOWY.
4467-K

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA  
1 SPOŻYWCÓW „ROBOTNIK”

W SZCZECINIE
przyjmuje zapisy w  dniach 14 — 20 
IX4>2 r. w  godz. 9—14 na następujące

K U R S Y  
dla początkujących
języka angielskiego 
języka niemieckiego 
kroju i szycia 
dziewiarstwa maszynowego 
kosmetyczny 
galanterii damskiej.

informacji udziela Dział Społecz­
no - Samorządowy, telefon 378-11,
I  piętro, pokój 27. 4567-K

KIERO W NIKA planowania, wymagane 
wykształcenie wyższe ekonomiczne, ma­
gazyniera, wymagane wykształcenie śred­
nie techniczne, narzędziowca, spawaczy, 
tokarzy oraz palaczy, zatrudni od zaraz 
Techniczna Obsługa Samochodów w  Szcze 
cinie. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w  Dyrekcji TOS Szczecin, ul. Gdań 
Rk.i 9/11, tel. 392-91. 4559-K

ZARZĄD Spółdzielni „Ornament” Szcze­
cin, ul. Koński Kierat 16 przyjmie do 
nauki zawodu malarstwa pokojowego 
i? uczniów, malarstwa szyldowego 4 ucz­
niów i lakiemictwa natryskowego 4 ucz­
niów. Od kandydatów wymagane ukoń­
czenie 16 lat i 7 klas szkoły podstawowej. 
Ponadto Spółdzielnia zatrudni 4 malarzy 
pokojowych, 2 malarzy szyldowych, 2 mu 
rarzy, 1 blacharza i 2 robotników.

4546-K

3 M A LARZY POKOJOWYCH ze znajo­
mością drobnych napraw murarskich oraz 
1 montera samochodowego, zatrudnią 
Szczecińskie Zakłady Usług Przemyślu 
Terenowego. Zgłoszenia: Szczecin, ul. Od­
rowąża nr 1, IV  piętro, pokój 179.

4590-K

TECHNOLOGÓW i normistów do działu 
głównego technologa, techników elektry­
ków na stanowiska brakarzy K.T. oraz 
frezera i szlifierza do narzędziowni, przyj 
mie natychmiast Fabryka Sprzętu Elek­
trotechnicznego w Szczecinie, ul. Kwia- 
tówa N r 1. 4591-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
INSTALACJI SANITARNYCH i Elektrycz 
nych, ul. Narutowicza 11, zatrudni od za­
raz: inżyniera hydraulika na stanowisko 
kier. działu wykonawstwa, technika d/s 
postępu technicznego i racjonalizacji, star 
szego ekonomistę do działu wykonawstwa, 
1 kierowniczkę hali maszyn, 1 maszynist­
kę oraz monterów robót sanitarnych i e- 
lektrycznych. Warunki płacy zgodnie z 
układem zbiorowym pracy w  budownic­
twie. Zgłoszenia należy kierować do dzia­
łu  zatrudnienia pokój nr 1. 4534-K

¡CUKIERNIK potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia: Ciastkarnia, Międzyzdroje, ul.
Krasickiego 2, lub telefon 482. 7305-G

ZAKŁAD Eksploatacji Kruszywa w Pili- 
chowie przyjmie natychmiast do pracy 1 
elektryka, 1 spawacza uniwersalnego, 5 
ślusarzy do obsługi i konserwacji urzą­
dzeń. 1 operatora do prowadzenia kopar­
k i „Waryński” , 10 robotników. Warunki 
płacy i pracy do uzgodnienia w  zakładzie. 
Dowóz autobusem zakładowym, odjazd 
z  pi. Lenina godz. 5.10. 7241-G

INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI M ATE­
RIAŁOWEJ oraz 2 branżystów zatrudni 
„Centrcstar Rejonowy Oddział w^gzeze- 
cinie. Wymagane wykształcenie średnie. 
Zgłoszenia kierować: Szczecin, ul. Górno­
śląska 1116, tel. 425-53. • '613-K

P R ^ i j M Ę kierowcę na ciągnik, doryw­
czo lub na stałe. Królowej Jadwigi 18/9.

7374-G

ELEKTRYKA Z U P RAW NIEN IA M I (IV  
grupa uprawnień BHP), czterech stolarzy 
budowlanych, kierownika magazynu głów 
nego oraz 10 uczniów stolarskich i 5 uczniów 
do warsztatu remontowego, zatrudni na­
tychmiast: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Pomocniczej, Szczecin -  Dąbie, 
ul. Miła 1. Bliższych informacji udzieli 
Dział Kadr, tel. 32-206. Dowóz pracowni­
ków ze Szczecina autobusem zakłado­
wym. 4605-K

3 MURARZY, 6 dekarzy i 2 zdunów, 
przyjmie do pracy Zakład Remontowy 
przy Dzielnicowym Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych Szczecin -  Pogodno. Warun­
ki płacy wg Układu Zbiorowego Pracow­
ników Gospodarki Komunalnej. Zgłosze­
nia przyjmuje kier. zakładu, ul. Boi. Krzy­
woustego 24. 4607-K

30 M U RARZY-TYNKA RZY, 8 cieśli, 4 
parkieciarzy, 6 stolarzy, 6 malarzy, 3 zbro 
jarzy, 3 operatorów na sprzęt średni, 3 
operatorów-dźwigowych, 5 elektryków, 6 
ślusarzy, 50 robotników niewykwalifiko­
wanych, zatrudni Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miejskiego nr 2 
w Szczecinie. Zgłoszenia: Szczecin, ul. 
Odrowąża 1, I I  piętro, pokój 120 A.

4568-K

7 SPRZEDAWCÓW (kobiety) do pracy w  
dzielnicach: Wielgowo, Kijewo, Zdroje, 
Golęcino i Stołczyn zatrudni dyrekcja 
M HD Art. Spoż. „Odra”. Wymagane: kar-
ta zdrowia i dokumenty stwierdzające ~ 
przydatność do pracy. Zgłoszenia: ul. 
Dworcowa nr la  pok. 22. 4604-K

INŻYNIERA-M ECHANIKA na stanowisko 
kierownika działu głównego mechanika, 
inżynierów lub techników budownictwa 
wodnego, ekonomistów do działu ekono­
micznego i techniczno-zaopatrzeniowego, 
strażników wodnych oraz mechaników 
spalinowych na obiekty pływające i ster­
ników oraz kierowcę, zatrudni natych­
miast Rejon Dróg Wodnych w Szczeci­
nie, ul. Lasztowa 55, Sekcją Kadr. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. 4549-G

(0 G Ł O W

H r A C A ]
d y  p o w . Szub in  p-ta  
R ynarzew o. 7379-G

GOSPOSIA potrzebna. 
In fo rm a c je : W y tw ó rn ia , 
P u de lek , O br. S ta llng ra  
d u  21. 7375-G

GOSPODARSTW O 5 ha
z zab ud ow a n iam i k o ło  
W ro c ła w ia  zam ien ię na 
podobne ko lo  Szezeci- 

•na w zg lę dn ie  za m iesz­
kan ie  w  do m ku  je d n o  
lu b  d w u ro d z in n ym . W ia 
dom ość: Szczecin, u l. 
Pocztow a 2 m  2.

7380-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na  na s ta łe , te l. 
713-16. 7376-G

POMOC dom ow a, w ie k  
ś re d n i, do  p ra cy  gos­
podarczo -  ogrodn icze j 
w  Bartoszew ie , po trzeb 
na. O m ów ien ie  w a ru n ­
ków , M a te jk i 6 m 7.

7377-G

GOSPODARSTW O r o l­
ne z zab ud ow a niam i 
zam ien ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. W ia do­
m ość: Szczecin, A ł. 
Boh. W’ arszaw y 113 m 
6. 7331-G

[ H O Z m e I
PROF. d r  Laszczakow i 
za po m yś ln e  przeprow a 
d ze n ie  o p e ra c ji, leka ­
rzom : K a czm a rko w i i 
W ie cho w sk ie m u z I I  
K l in ik i  C h iru rg iczn e j 
S zp ita la  na Pom orza­
nach oraz s ios tro m  i 
sa lo w ym  za tro s k liw ą  
op iekę , serdeczne po­
dz ię kow a n ie  składa 
K ry s ty n a  T y lo c h  z Ro 
dz in ą . 7378-G

S P R ZE D A M  w illę  (gaz, 
św ia tło , w oda) 123 ary 
z iem i og rod ow e j, stacja 
ko le jo w a , p rzystanek 
au to bu sow y na m ie j­
scu, cena 25) tys . zł. 
P ią tk o w s k i, K o w a lew o  
P o m o rsk ie , u l. Odrodzę 
n ie  33, pow . G o lub-D ob 
rzyń sk i. 7382-G

SP RZE DA M  dom ek je d  
no ro d z in n y  n a  Pogod­
nie . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P rusk iego 8 na n r  
741. 7383-G

S P R ZE D A M  og rod n ic ­
tw o  z do m k ie m  w  Ł o ­
dzi. W iadom ość, te le ­
fon 39-772, Szczecin.

7384-G

G TltR U C H 0M 05C l|

Z  TOW OD U  sta rośc i 
sprzedam  gospodarstw o 
6 ha , zabudow ania  w 
d o b rym  stan ie  i  tego­
roczn ym  zb io re m . M ie j 
scow o:ó b lis ko  str.c!i 
k o le jo w e j R yna rzew o

D O M EK je d n o ro d z in n y  
z dużym  ogrodem  przy  
Poznaniu , sorzedam . O- 
fe r ty ,  M. D o rych , Poz­
nań — W ola , u l. l  ed­
n icka  4. 7385-G

W artość 120 tys . zł. 
Stan is ław a D2.rr.ska, Ru

P ŁA C E  b do w D ne , dzia ł 
k i  og rod n iczy  sprzc-

1 dam . In o w ro c ła w , Ma 
, ru lew ska  5, C ho jnacK i.

7a86-P

.< DOM m ie szka ln y  5-izbo 
j w y , 2 ha og rodu, lasu, 

łą k i,  po łożony nad je ­
z io rem  w śró d  lasów , w 
od leg łośc i 2fl km  od 
Poznania , nada jące się 
na le tn is k o  lu b  hodow  
lę  sprzedam . Paster­
na k , Poznań, u l. Dąb­
row sk ieg o  69.

73S7-P

DOM je d n o ro d z in n y  6- 
izbo w y. no w y , w o ln y , 
z ogrodem , b u dyn k iem  
gospodarczym  sprze­
dam . M a r ia n  B ogurzyn 
s k i, In o w ro c ła w , Jacew 
ska 24. 7388-P

N O W Y dom  je d n o ro ­
d z in n y , p ię tro w y  (gaz, 
k a n a liza c ja , cen tra ln e  
ogrzew an ie), sprzedam . 
C ho jn ice , te l. 771.

7389-P

i.]PRZEDAŻ
SAM O CH Ó D  osobowy
„C itro e n ”  w ra z  z s i ln i­
k iem  zapasow ym  j  czę­
śc iam i za m ie n n ym i o raz 
garaż m u ro w a n y , w ła ­
sność sprzedam . Bo i. 
Ś m ia łego 26, I I  podw ó­
rze. 7264-G

P IA N IN O , d re w n ian a 
p ły ta , cena 4  500 zł 
sprzedam . Ś w ierczew ­
sk ieg o  17 m  6.

i 7390-G

« n ieczynn a

O P E R E TK A  — „S w ob od ny  
w ia t r ”  g. 19.15 
C Y R K  „G R Y F ”  —  A l.  M . 
B ucz ita  — g. 19

KOSM OS — „M iló ś ć  i gn iew ”  
g. 9, U .15, 13.30, 16, 18.3i), 21 — 
ang. — od la t  18 (po n ied z ia łek  
i  w to re k )
D E L F IN  — „P a n  bez m ieszka­
n ia ”  g. U , 13, 15, 17, 18„ 21 — 
Jug. — od ła t  16 (po n ied z ia łek  
i  w to re k )
B A Ł T Y K  — „ I  t y  zostaniesz 
In d ia n in e m ”  g. U .10, 13.30,
„ A b y  k w it ło  życ ie ”  g. 15.50, 
18.13, 23.30 — po i. — od la t  U  
(po n ied z ia łek  1 w to re k )  
OGRODOW E — „D w a  po ko le ­
n ia ”  g. 20 — w ł. — pa no iam . 
TEN IS O W E — „P ożegnan ie  z 
b ro n ią ”  g. 19.45 — U SA — pa­
no ram iczny
P O LO N IA  — „ Ire n a  do dom u’ * 
g. 11, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — 
p o i. — od la t  7 (po n ie d z ia łe k  
i  w to re k )
P IO N IE R  — „S use łek i  gu z - 
d ra łk a ”  g. 10 — „Z e m s ta ”  g. 
11, 13.15 — „G o ry c z ”  g. 13.30, 
17 — „P o k o le n ie ”  g. 18.30, 20.48 
(po n ie d z ia łe k  i  w to re k )
M U Z A  — m eczy nne 
PR O M IE Ń  — „o p o w ie ś ć  a t la n -

M O T O C Y K L W S K sp rze  
dam . Szczecin Orzesz­
ko w e j 19 m 7, od godz. 
17. 7391-G

P IA N IN O  krzyżow e  
sprzedam , u l. R ew o lu ­
c j i  P a źd z ie rn iko w e j 24 
m 32. 7392-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
„M o s k w ic z  407” , po 
13 000 k m , sprzedam . 
W iadom ość w  sk lep ie 
M o to ry z a c y jn y m , u l. 
K rzyw o u s te g o  52 lu b  
S ta rga rd , te l.  968.

7278-G

SAM O CH ÓD  m a rk i 
„S ko d a ” , s ta ry  ty p , po 
k a p ita ln y m  rem on c ie  
o k a z y jn ie  sprzedam. 
Zgłoszen ia na te l. 21-70 
w  godz. 8—18.

7397-P

n ie  lu b  K ra k o w ie . O fe r 
t y  sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H o łd u  P rusk ie  
go  9 na n r  736.

7346-G

ZLO TO W , dw a p o ko je , 
ku c h n ia , łaz ie nka , za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
podobne, m ie jscow ość 
obo ję tna . O fe r ty  sk ła ­
da ć : B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  738. 7247-P

D W U PO KO JO W E m iesz 
kan ie , słoneczne, I  p ię  
t ro ,  nowe bu d o w n ic tw o  
w  O lsz tyn ie , zam ien ię 
na podobne w  S ta rga r­
dz ie , n a jc h ę tn ie j z
og ród k ie m . O lsz tyn , F. 
S. N iep od le g ło śc i 91
m . 4. 7348-G

rcdKMEl
PO KO J z ku c h n ią  w  
Ś rodzie Ś lą sk ie j k o ło  
W ro c ła w ia  zam ien ię na 
podobne w  dz ie ln icach 
Szczecina. W iadom ość 
Szczecin, u l. Pocztowa 
2 m  2. 7394-G

W Y N A JM Ę  P okó j pa ­
n ience lu b  panu. Z ie ­
lon og órska 10, do jazd 
tra m w a je m  n r  8 (Gu- 
m ieńce). 7395-G

2 PO KO JE z kuch n ią  
zam ien ię  na 1 p o kó j z 
kuch n ią . Jana K a z im ie  
rza 3 m 8. 7396-G

P O SZU KU JĘ p o ko ju  z 
ku ch n ią , dam  w  za­
s tę ps tw ie  p o kó j ew en­
tu a ln ie  zam ien ię p o kó j 
k a w a le rs k i na podobny. 
A r m ii  C zerw one j 19 b 
m  6, od godz. 18.

7397-G

P O K O J, używ a lność
ku c h n i, ła z ie n k i, zam ie 
n ię  na podobne lu b  ka 
w a le rkę . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  739. 7398-G

K A W A L E R K Ę , f r o n t  z 
ba lkon em , zam ien ię  na 
2 po ko je  z kuch n ią . 
La ng iew icza  12 m  13, 
godz. 17—20.

7399-G

D W IE  p a n ie n k i p ra cu ­
jące  poszuku ją  p o ko ju  
su b loka to rsk ieg o  w  śród 
m ieśc iu , um eblow ane­
go. T e le fo n  371-62.

740Ó-G

2 PO KO JE 40 m  k w .
w  w i l l i  zam ien ię na 
p o kó j z ku ch n ią . O fe r­
t y  sk ładać: B iu ro  O g ło 
szeń, p l.  H o łd u  P rus­
k iego 8 na n r  740.

7101-G

S A M O TN A  poszuku je 
po ko ju , m oże b yć  n ie - 
u m e b low a ny . T e le fon  
34-182, do godz. 15.

7402-G

D W A  p o ko je  z kuch ­
n ią  w  M ła w ie  zam ie­
n ię  na m ie szkan ie  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, u l. L e n a rto w i 
cza 2 m 9. 7403-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  kawa 
le rk ę , n a jc h ę tn ie j z c.o. 
u osób bezdz ie tnych na 
okres 1 ro k u  lu b  3 la t. 
W a ru n k i do om ów ien ia . 
W ła dys ła w  K u ja w a , 
W arszawa -  P raga, u l. 
B ia ło s to cka  17.

7494-P

S T U D E N T K A  IV  ro ku  
poszuku je p o k o ju  sub 
loka to rsk ieg o , te l 34-707 
B o ha te ró w  War^zaww 
108 m  5. 74 5-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y . U l. P ocztow a 
2—1. 7350-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
p o k o ju  z c. o. n ie um e- 
b low anego. T e l. 722-05 
od godz. 17—20.

7338-G

M IE S Z K A N IE  2 p o ko je , 
ku ch n ia , łaz ie nka , c. o. 
zam ien ię na rów no rzęd  
ne łu b  3 poko je . 
W iadom ość: te l. 469-96 
po godz. 18. 7353-G

2 PO KO JE z u ż yw a ln o ­
ścią kuchnd zam ien ię  
na p o kó j z kuch n ią . U l. 
Ś ląska 52 m . 8.

7340-G

PO KO J, kuch n io , łaz ien 
ka , gaz, c. o., no w e  b u ­
d o w n ic tw o , P yrzyce , za 
m ie n ię  na podobne w
Szczecinie. W iadom ość: 
P yrzyce , i  M a ja  3—3 
od godz. 16.

7342-P

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  n ie k rę pu jące go  po 
k o ju  sub loka to rsk ieg o  
n ie u  m eb low anego — m o 
że b y ć  za op iekę  nad 
dz ieck iem . T e l. 347-55.

7342-G

T R ZYPO K O JO W E m ie­
szkan ie. k o m fo r t  w  w il 
l i  na P ogodn ie zam ie­
n ię  na d w u po ko jo w e  
(Pogodno) lu b  no w e bu 
c low n ic tw o  w  cen trum . 
W iadom ość: te le fo n
72-191, od godz. 16.

7343-G

3 1/2 PO KO JU , S ródm ie  
ście 113 m  k w . zam ien ię 
na m nie jsze , n a jc h ę t­
n ie j now e b u d o w n ic ­
tw o . W a ru n k i do uzgod 
n ie n ia . B o gu ro dz icy  
1—19. 7343-G

E L B L Ą G , k o m fo rt , po­
k ó j,  ku c h n ia , łaz ie nka  
gazowa, now e b u d o w n i­
c tw o  — ce n tru m , za­
m ie n ię  na o b o ję tne  w  
Szczecinie. O fe r ty  p i­
sem ne: E lb lą g , S k ry tk a  
P ocztow a 61.

7344-G

4 1/2 PO KO JU , kuch n ia , 
łaz ie nka , ba lko n  zam ie 
n ię  na 2 od dz ie lne  m ie ­
szkan ia. Te l. 384-76.

7359-G

W Y N A JM Ę  p o kó j 7. C. 
o. 2 pannom . U l. B a r- 
Uckiego 13. 7354-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  S zko ły  A systen tek 
P ie lę g n ia re k  P C K  na 

| nazw isko S tefania
S trza łkow ska.

74C8-G

3 POKOJE, kuch n ia , 
f ro n t, I I  p ię tro , zam ' 
n ię  na 4 po ko je  z k u ­
chn ią . Ś ląska 53—4.

7345-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o !s k o v a  w yda na
przez W KR  O -y fT e  na 
nazw isk-i W łodz im ie rz  
P o ko rsk i.

7409-P

M IES ZK A N IE  J -oo ko jn - Z G U B IO N O  dow ód oso- 
w e, k u ch n ie  w  S ródm ie  b is f y  n r lOPO?" na n?z- 
śeiu Szczecina zam en ię . w isko  Zuzanna P-pt>-
na n'.ic:;z'..;.r.!c w  L u b li-  I d j- n ł i t r lu ,  7416 Q

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szko lne  7 k la sy , w yd a ­
ne przez Szko łę w  N o­
w ogardz ie  w  1953 r. na 
nazw isko  F lo r ia n  Pa­
w e lczyk . 7369-G

ZG U B IO N O  zaświadcze­
n ie  o sp e c ja lizac ji z po 
lo tn ic tw a  i  g in eko log ii 
na nazw isko  M ieczy­
s ła w  Ż ó łto w sk i.

7370-G

ZG U B IO N O  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  n r  608207 na 
nazw isko  Ryszard A b - 
ram czuk. 73S7-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
k las  IX  i  X  S zko ły  Q- 
gó lnolcsztatcącej n r  16 
w  Szczecinie na nazw i­
sko  Jadw iga Z ie liń ska .

7371-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończen ia  S zko ły  Pod 
s ta w o w e j na nazw isko 
Je rzy  Ł u ko w sk i.

7372-G

ZG U BIO N O  p o rtfe l z 
p ie n ię dzm i — 1 750 z ł i 
d o ku m e n ta ln i: le g ity rf ia  
c ja  ko le jo w a , ka rta  ro 
w erow a , p rzepustka  po r 

to w a  na nazw isko  Frań 
Ciszek R yczo. Proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
niem  500 z ł na adres: 
K rzyw ou s teg o  18—34.

736J-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
do jrza ło śc i L ice um  Pe­
dagogicznego w  O strów  
cu Ś w ię to k rzysk im  na 
nazw isko  Helena Adam  
czak. 7366-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  na nazw isko  H ie­
ro n im a  K o złow ska oraz 
3 m e try k i u r . na  naz­
w is k o  E ry k a  K o z ło w ­
ska. 7365-G

ZG U B IO N O  przepustkę, 
w ydaną przez Szczeciń­
ską S toczn ię R em on to­
wą na na zw isko  W ła­
dys ła w  H erna ck i.

7364-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
uko ńcze n ia  7 k la sy  
szko iy  p o ds taw ow e j na 
nazw isko M orka K a z i­
m ie rz , zam . P yrzyce, 
u l. Bogusław a 18 m i.

7406-G

W  D N IU  12 w rześnia 
b r . zgu b io no  zegarek 
m a rk i „R o d a n la ”  na 
tra s ie  H u ta  -  Szezeein, 
u l. K o śc ie lna  2. Z n a ­
lazcę proszę o zw ro t 
za .w yna gro dze n iem  na 
adres: S k o lw in , u l. A r ­
ty le ry js k a  41.

7407-G

GLOBULKI

nX e £ '
♦  sku teczne, n ie ­

szkod liw e , ła tw e  
w  stosow aniu

♦  ta n ie  — zapob ie­
ga ją  c iąży

♦  1 pud. 10 szt.
7 z ł

♦  Do n a byc ia  
w  ap tekach , 
d ro g e ria ch ,

k ioska ch „R U C H U ”  
4601-K

U N IE W A Ż N IA  SIĘ

Z A G U B IO N Ą
P IE C Z Ą T K Ę

o na stępu jące j 
tre śc i:

Państwow e Pogotow ie 
Oo ieknftcze w  Szcze­
c in ie , u '. Łribędz ia 4 

teh 53-34.

7307-G

ty e k a ”  g. 16 — „ B ia ły  niedf-» 
w ie d ź ”  g. 18, 20 — pa l. — o<ł 
la t  14 *
M A R S  — „L o tn a ”  g. 18, 20.1$
— po i. — od la t  16
F A L A  — „M ą ż  s w o je j żon y ’ *
g. 18, 20 — po i. —od la t  1»
ECHO — n ieczynne
M E W A  — n ieczynne
Ś W IT  (S ko lw in )  — „C a fe  pcxf
M in cg ą ’ g. 18, 20 — po i. -*»
od la t  12
Z E G L A R Z  (G alęcino) — ,J n s *  
p e k c ja  pana A n a o la ”  g. 17, 19» 
21 — po i. — od la t  16 
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je )  - *  
„S p ó źn ie n i p rze cho dn ie ”  g. 18, 
20 — oo ł. — od la t  16 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — ..P op ić ! 
i  d ia m e n t”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t  18
B A J K A  (P o lice ) — „O rz e ł”  g*  
18. 20 — po i. — od la t  14 
1 M A J  (Ż ydów ce) — „D o n  K i­
ch o t”  g. 18, 20 — rad ź. — od  
la t  14
M A R Z E N IE  — n ie czynn e

R EPE R TU A R  K IN  — r a  pod* 
s ta w ie  in fo rm a c ji! W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W o j*  
Po l. 36 —„N ie m c y "  g. 10— H

— n ie czynn e

K I U H V
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -w 
spo tka n ie  G ustaw a H o lo ub ka  s  
cz łon kam i K lu b u  g. 19.30

s i p i m u

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ * 
CY — Sw. W ojc iecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno* 
rżany
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I*  
S TY C ZN A  — W o j. POl. 72 -w 
g. 18—32

fc n n u B i
N R  8 — W o j. Po l. 134 — te L  
451-97
N R  7 — 5 L ip ca  7 — te l. 443-38

t e l e w i z j a

PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

6.40 — p ro g ra m  d n ia , k ra n !*  
ta szczecińska, 16.55 — filną- 
■adz. „Z asad zka w  k rę ty m  ja ­
zu” , 17.40 — f i lm  k ró tk o m e -  
rażo w y, 17.55 — p ro g ra m  p u -  
» licys tyczny „L u d z ie  i  re n ty ” , 
8.20 — „ K f t ló ”  k ró tk ic h  f i l *  
n ó w ” , 18.55 — „O  s ka ln ym
^odha lu” , 19.20 — d z ie n n ik
rv, 20.03 — m agazyn po p .-n au - 
:o w y  „E u re k a ” , 20.35 — T e a tr  
rv „ A m f i t r io n  38” , 22.15 — o*

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 — d la  dz ie c i od la t  8 —* 
„S p o ty k a m y  się u  p ro f.
F lim m ric h a ” . 19 — u n iw e rs y te t 
T V  „M a te r ia ł czy en e rg ia ” , 
19.40 — om ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
19.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j, 20 — „W  24 go d z in y  
p ó ź n ie j” , 20.25 — prognoza po-, 
go dy , k ro n ik a , przeg ląd  w y ­
darzeń. 21 — d la  m iło ś n ik ó w  
s ta ry c h  f i lm ó w : „T o  je s t ko ­
b ie ta ” . 22.10 — „C z a rn y  ka ­
n a ł” . 22.30 — „P o d ró ż  po A f-y , 
ce”  (TI część), 22.50 — tra n s m i­
s ja  z W ęgier — podnoszenie 
c ięża ró w : os ta tn ie  w iad om ośc i 
k ro n ik i.

W TO R E K

10.50 — g im n a s tyka  d la  w szyst* 
k ic h , U  — k ro n ik a . 11.30 —* 
„C z a rn y  ka n a ł” , 11.50 — f i lm  
„T o  je s t ko b ie ta ” . 13 — f i lm  
ju g . „B a lta z a r  na u r lo p ie ” , 
16.33 — w id o w isko  d la  dz ie c i 
od  la t  4, 19 — u n iw e rs y te t T V , 
19.25 — „U c z m y  się od p rzy ­
ja c ió ł” , 19.40 — ty s ią c  w ia d o ­
m ośc i te le w iz y jn y c h , 19 50 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię ­
ce j, 20 — w id o w is k o  d la  m ło­
dz ieży, 20.25 — prognoza po­
go dy . k ro n ik a , p rze g ląd  w y ­
da rzeń , 21 — sztuka k ry m in a l­
na „C za ro d z ie j” . 22.10 — „F a k ­
ty  i  lud z ie ” . 22.25 — „ K w ia ty  
do  P ra g i” . 22.45 — tra n sm is ja  
z W ęgie r — podnoszenie c ię ­
ża ró w . 23.30 — os ta tn ie  w ia * 
dom oćci k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.20. 23.58 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57

SZC ZE C IN : 16.30 — m a­
gazyn „G rosz  do grosza” . 17 — 
„M u zyczne  3 x  3” , 17.30 — prze­
gląd ak tu a ln o śc i w yb rze ża , 
17.50 — ..Nasz A t la n ty k ” , 18 — 
ra d io re k la m a , 18.30 — te lie to n  
a k tu a ln y , 19.50 — m ik ro re b u s y . 
W A R S Z A W A : 13.45 — m u zyka  
d la  w szys tk ich . 14.30 — „C za r­
n y  lą d " .  14.45 — dla  dz ie c i 
„B łę k itn a  sz ta fe ta ” . :5 — „O d  
La n n e ra  do L e h a ra ” . 15.30 — 
s łuch ow isko  d ia  dzieci „W  
lid z b a rs k im  Z a m k u ” . 28.45 — 
eko no m iczn y  p ro b le m  tyg o d ­
n ia . 19.05 — m uzyka  i a k tu a l­
ności. 19.30 — „P e łn y m  g ło ­
sem o spra w a ch m ło dz ie ży ” ,
21 — z k ra ju  i ze św ia ta , 21.40 
— g ra  o rk ie s tra  ro z ryw ko w a ,
22 — „P roszę m ów ić  — s łu ­
c h a m y” . 22,30 — m elod e ta ­
neczne. 22.45 — m is trzo w sk ie  
w y ko n a n ie  d z ie ł m u z y k i k 'a -  
syczne j i rom an tyczn e j. 23115 — 
m elod ie  ro z ryw ko w e  i  tanccz-.
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O  Przejściowe kłopoły z wieprzowiną 

O  Wołowiny pod dosfałkiem

Szczecinianie
NIE WYKUPUJĄ

dostarczanego do sklepów
(Dokończenie ze str. 1)

—  JAK ZATEM  
PRZEBIEGA SKUP NA  
TERENIE NASZEGO 
.WOJEWÓDZTWA?

— W  m a ju  do w y k o n a n ia ___. . , .  _  , ...
p la n u  za b ra k ło  1 500 to n , mniejsze niz np. w tym 
w  ty m  trz o d y  ch le w ne j s a m y m  czasie W u b .
l  280 to n , w  czerw cu zabra roku? 
k ło  600 to n , w  ty m  670 to n
w ie p rz o w in y  (w ię ce j n iż  — D o d ysp o zyc ji sk lepów  
p la no w an o  skup ion o  b yd ła , s ta w ia m y  ta k ie  same Ilośc i, 
stąd ta k i w y n ik  — p rzyp . ai e w zg lę dy  aso rtym e n to - 
red .), a w  lip c u  300 to n , w  w e -  ów  b ra k  w ie p rz o w i 
ty m  250 to n  w ie p rz o w in y . n .y — sp ra w ia ją , że ilośc i 

te  są m in im a ln ie  m nie jsze ,
—  W jakim  Stopniu gdyż konsum enci n ic  w y ltu

skup pokrywę zapatrzę- g *  S f f i g T . a S S t a J  
bowame mieszkańców do sta rczyć 2 O li to n  m asy 
Województwa? m ię sn e j, sprzedano na te re

nie  w o je w ó d z tw a  ty lk o
— M ięso, ja k  w iad om o, 1 835 to n , w  s ie rp n iu  m ia ło  

Jest rozdz ie lane cen tra ln ie , b yć  1 948 to n , s p rze d a n o , 
S ku p  na naszym  te re n ie  w  1672 to n y . W ie p rzo w in a  '

I Ę S A
p o p ra w y  począw szy od d ru  
g ie j p o ło w y  pa źdz ie rn ika . 
L ic z y m y  na w ię kszy  skup 
po  żn iw a ch. D obrze po w in  
no  być  od lis to p a d a , z ty m , 
że n ie  na leży  spodziew ać 
s ię  b. dużego w zro s tu  iloś  
c i m ięsa w iep rzow ego . Bo­
w ie m  z m yślą  o I I I  kw a rta  
le  p rzysz łego ro k u , m us i­
m y  po czyn ić  w  ch łodn iach 
pew ne zapasy.

Rozmawiała:
Hanna , ZYWCZAK

k w a r ta ła c h  I ,  I I  i  IV  w y ­
starcza na p o k ry c ie  p rz y ­
d z ia łów . N a to m ia s t w  I I I  
k w a r ta le  o trz y m u je m y  prze 
r z u ty  z in n y c h  w o je ­
w ó d z tw .

—  Czy globalne ilości 
mięsa dostarczane ostał 
nio do sklepów

Dziś 
w Zamku
OTWARCIE WYSTAWY

.♦ malarstwa T. Eysy­
monta

grafiki W. Mazusia

DZIŚ, 17. IX . o godz. 
18 odbędzie się otwarcie 
nowej wystawy sztuki 
w  Zamku. Tadeusz 
EYSYMONT zaprezentu 
je  nam swoje nowoczes 
ne obrazy, Wieńczysław 
MAZUS — grafikę. Eks­
pozycję warto zobaczyć 
dla jej interesującego ze 
stawu prac szczeciń­
skich plastyków; a może 
niektórzy z widzów za­
pragną powiesić na ścia 
nach swego mieszkania 
te dekoracyjne utwory 
sztuki współczesnej? Bę 
dą na pewno ich ozdo­
bą. (Up.)

30 tysięcy 
członków ZHP
w  Szczeci liskiem

W WOJEWÓDZTWIE  
(szczecińskim ZHP posia 
da już 30 tysięcy człon­
ków. Jeszcze przed trze 
tna łaty organizacja ta 
posiadała zaledwie 14 
tys. członków. W  tym ro 
ku co piąty harcerz czy 
harcerka brali udział w 
jednym z 80 obozów 
zorganizowanych przez 
drużyny i  hufce naszej 
chorągwi.

Najbardziej aktual­
nym problemem organi­
zacyjnym ZHP jest zało 
ienie drużyn harcer­
skich lub zuchowych w 
300 szkołach naszego wo 
jewództwa, gdzie organi 
zacja ta dotąd jeszcze 
nie dotarła. Są to prze­
ważnie szkoły wiejskie 
(niżej zorganizowane) i 
chodzić będzie przeważ­
nie o drużyny zuchowe. 
W  związku z tym prze­
widuje się przeszkolenie 
¡dalszych nauczycieli i in 
struktorów na specjal­
nych kursach w Cen. 
tralnej Szkole Instrukto 
rów Zuchowych w Cie­
plicach Śląskich. (wit)

oko ło

— Jednak w sklepach 
wieprzowiny nie ma 
piawie w ogóle?

— M a p a n i ra c ję . M ięso 
to  id z ie  n ie  n a  k lo c  — ja k

J s ię  to  u nas m ó w i, t y lk o  
w  w iększości do p rz e tw ó r 
n i na w ę d lin y , k tó ry c h  
kon sum p c ja  je s t u nas bar 
dzo w ysoka . P ro d u k c ji w ę 
d l in  n ie  zm n ie jszy liśm y. 
Zachodzi t y lk o  zm ia na w  
aso rtym e nc ie  na ko rzyść  
w ę d lin , w  k tó ry c h  w ys tęp u  
ją  m ięsa w ołow e . R ob im y  
w ię ce j k ie łb a s  czysto w o ło  
w ych  ja k  se rw o la tka , żu­
ław ska , szynkow a w o łow a , 
w ę d lin  ty p u  w o łow ego a 
w ięc u k ra iń s k ą , m azowiec 
ką , b ieszczadzką.W praw dzie 
są to  w ę d lin y  n ieco droż­
sze, ale po s to k ro ć  zdro w ­
sze. gd yż  w a rto śc io w e  w  
w ę d lin ie  je s t b ia łk o , a n ie  
tłuszcz.

— . Słyszałam o piano 
wanym remoncie szcze­
cińskiej wytwórni węd 
lin. Czy w związku z 
tym nie pogorszy się za­
opatrzenie?

— W  IV  kw aT ta le  odda je  
m y  do  rem on tu  naszą prze 
tw ó rn ię , a p ro d u k c ję  w ę ­
d l in  p rze jm ą  z a k ła d y  pod­
leg łe  PSS-om  i  G S -om  w  
Szczecinie i  po w ia ta ch  po 
łożo nych  n a jb liż e j Szczeci­
na. B ra ku ją ce  ilo ś c i spro­
w adzać będz iem y z  te re nu  
in n y c h  w o je w ó d z tw . N ie  
spodz iew am y s ię p e rtu rb a ­
c ji. . .

—  ...niemniej sprawna 
organizacja będzie tu 
szczególnie pilnie poszu 
kiwana, prawda?

— Ja k  n a jb a rd z ie j.

Przedsiębiorstwo, 
którym Pan kieruje od­
powiedzialne jest rów­
nież za eksport. Co wy­
syłamy za granicę i  jak  
W PPM wywiązuje się z 
zadań eksportowych?

U trz y m u je m y  na da l 
’ e y jn y  e ksp o rt ”  

zachodnioeurc _ 
w y s y ła m y : sźynkę 

m ie lon ą ; „ P o rk lo in ” , w o ło ­
w in ę  w  puszkach, i  in ;

— Wracając do spraw 
krajowych. Kiedy może 
my liczyć na poprawę 
w zaopatrzeniu w wie­
przowinę?

C o
z neonami
w  B a rze  
„Extra“?

N IE  m ożem y zroeum ieć 
dlaczego k ie ro w n ic tw o  ba 
ru  „E X T R A ”  n ie  zw raca 
uw a g i na zdew astow ane na 
p isy , za w ia da m ia ją ce  prze ­
cho dn iów  o s z y b k ie j obsłu 
dze. B ra k u je  też ś w ie tló ­
w e k  w  w ia c ie  nad chodnd 
k iem . T a k i w yg lą d  fro n to  
nu nowoczesnego zakładu 
n ie  w y s ta w ia  chyba na jle p  
szego św iad ec tw a  Z a k ła ­
dom  G as tron om iczn ym  
Szczec in-Po łudn ie. (w it)

Poznajemy polskie filmy oświatowe!

K O N K U R S
Filmosu“ , WKZZ i „Kuriera“u

Z O KAZJI Dni Filmu Polskiego, Centrala F il 
mów Oświatowych „Filmos”, Wojewódzka Ko­
misja Związków Zawodowych i redakcja „Ku­
riera” ogłaszają konkurs na wynajem filmów 
oświatowych produkcji polskiej.
W ARUNKI
KONKURSU:

1. U d z ia ł w  ko n k u rs ie  m o 
gą b ra ć  szko ły  w szys tk ich  
ty p ó w , z a k ła d y  p ra cy , in ­
s ty tu c je  oraz o rg an izac je  
spo łeczne posiadające apa 
ra ty  p ro je k c y jn ą  wąskotaś 
m ow ę 16 m m.

2. W  szkołach mogą brać 
u d z ia ł w  ko n ku rs ie  kó łk a  
za in te re sow ań  np. kó łk a  
p rz y ro d n ik ó w , k ra jo z n a w ­
cze itp . ,  d ru ż y n y  ha rce rsk ie  
lu b  sam a szkoła — do  za­
ję ć  po za le kcy jn ych .

W  zak ła da ch  p ra cy , in s ty  
tu c ja c h  1 org an iza c jach  spo 
łeczn ych  m ogą b ra ć  ud z ia ł 
w  ko n k u rs ie  k lu b y  rac jon a  
M zacji i  te c h n ik i oraz k lu  
b y  i  św ie tlic e  p rzyza k ła d o

■e.
3. P rz y  w y n a jm ie  f i lm ó w  

na leży  zgłaszać nazw ę 
szko ły  (ko la ) lu b  zak ła du

p ra cy , p rze sy ła jąc  na adres 
„F ilm o s u ”  podp isaną de k la  
ra c ję  ud z ia łu  w  kon ku rs ie , 
do dn ia  20 w rześn ia  b r .

D e k la ra c je -k u p o n y  zosta­
ną zamieszczone w  „ K u r ie  
rze ” .

4. O  p rzyzn a n iu  nagród 
d e cydu je  ju r y  ko n ku rsu  
b io rą c  pod uw agę:

— ilość w ypo życzon ych  
a k tó w  fi lm ó w  o św ia tow ych  
p ro d u k c ji  p o ls k ie j,

— w y ko n a n ie  p la k a tu  po 
p u la ryzu ją ce g o  po lsk ie  f i l ­
m y  o św ia tow e  o raz przęsła 
n ie  go na adres „F ilm o s u ”  
w  te rm in ie  do  31 pa td z ie r  
n ik a  62 r.

5. K o n k u rs  trw a  w  m iesią 
cach w rze śn iu  i  pa źdz ie rn i 
k u  62 r.

6. W  sk ład  ju r y  k o n ku rsu  
w chodzą p rze ds ta w ic ie le  
W o j. K o m is ji Z w ią zkó w  Za 
w od ow ye h, w ła d z  szkol­
nych , re d a k c ji „ K u r ie r a ”  i 

„F ilm o s u ” .

7. N a g ro d y  za na jlepsze 
w y n ik i w  ko n k u rs ie  to :  apa 
ra ty  fo to g ra fic zn e , adap te r 
i  inne.

8. Ogłoszenie w y n ik ó w  
k o n k u rs u  na s tą p i w  I  de 
ka d z ie  lis to p a d a  b r .

Realizacja: — Ba­
czyński.

Produkcja: — Wy­
twórnia Filmów 

Oświatowych w Ło­
dzi.

Film  pokazuje pra 
ce robotników z  ro- 
szarni lnu, przedsta 
wiając kolejne etapy 
powstawania lnia­
nych tkanin.

N i e  m a  
r ó ż
(Dokończenie ze str. 3)

rza łe  p rze p isy  i  zarządze­
n ia , ja k  np . ow a g łodow a 
s ta w ka na w yżyw ie n ie , 
k tó ra  o b ow ią zu je  od ... dzie 
s ięc iu  la t.

A le  ja k  w ia d o m o  o d  na­
ra d y  i  d y s k u s ji do  kon ­
k re tn y c h  zm ia n  i  postano­
w ie ń  — droga zazw ycza j 
d a leka . A le  m ożna chyba 
postarać s ię  o to , co jes t 
m oż liw e .

Myślę więc, że właś­
nie od zaraz potrzebne 
jest zainteresowanie 
szkoły internatem. Żeby 
wychowawcy klasowi 
wiedzieli nie tylko jak  
się uczą ich wychowań 
kowie, ale także jak ży 
ją  i  żeby im w tym ży 
ciu pomogli. I  żeby wre 
szcie najwyższa władza 
szkolna w Szczecinie — 
Kuratorium, które nie' 
jednokrotnie dawało już 
dowody prawdziwie po­
jętej troski o naszą mło 
dzież, użyło swego auto 
rytetu tam, gdzie jest 
on niezbędny. Bo na­
prawdę, życie w  inter. 
natach nie jest usłane 
płatkami róż.

H. SOCHACKA

"Kronika
wypadków

N A  JE D N Y M  ze s ta t­
k ó w  P 2 M , s to ją cym  p rzy  
nabrzeżu C horzow sk im  u- 
s iło w a ł w czo ra j po pe łn ić  
sam o bó js tw o cz łonek zało­
g i — 37-le tn i A n to n i T. W 
ty m  ce lu  zaży ł on 18 ta ­
b le te k  a s p iry n y , a następ­
n ie  po c ią ł sobie rękę . N ie­
doszłego denata odw iez io ­
n o  d o  szp ita la .

.. D R A W N IE  u to n ą ł w  
m ie jsco w ym  jez io rze  37-let 
n i  Z yg m u n t S. P rzypusz­
cza się, że b y ł tm  w  sta­
n ie  n ie trze źw ym .

IN N Y  tra g ic z n y  w y p a ­
de k , spo w odow any naduży 
c iem  a lko h o lu  w y d a rz y ł 
się na  szosie P ło w n a  — 
P ło szkow o  w  Choszczeń- 
sk iem . M o to cyk lis ta  — Sta 
n is ła w  P . w y w ró c ił się po 
p ija n e m u  na m o to c y k lu  i  
po  p rzyw ie z ie n iu  d o  szpi­
ta la  — zm arł.

DO S Z P IT A L A  w  S tar­
ga rdz ie  p rze w ie z io no 8 cięż 
k o  ra n n ych  o f ia r  w ypad-

Iń sko . Samochód cięża­
ro w y , na  k tó ry m  zna jdo ­
w a ło  się 15 osób — am a to  
ró w  zabaw y taneczne j w  
Iń sku  — p ro w a dzo ny n ie ­
pew ną ręką  p ija ne go  k ie ­
ro w c y  — Czesława S. u -  
d e rzy ł w  p rzyd rożne drze­
w o . 10 osób zosta ło  ra n ­
n ych , w  ty m  ty lk o  2 le k ­
ko .

I  o s ta tn i „a lk o h o lo w y ”  
w yp a d e k : z pędzącej w  
s tron ę G łębokiego ¡ .je d yn ­
k i ”  u s iło w a ł w yskoczyć — 
k o m p le tn ie  z a p ity  — 46-let 
n i B o les ław  W . — zam. 
p rz y  u l. M ich a ło w sk ie go 
47. Na szczęście n ie  został 
on  pow ażn ie po tu rb o w a n y  
— w  s trzępy n a to m ia s t po 
szła ca la  garderoba. Po­
n iew aż w ypa de k  w yda i-zy ł 
się v is  a vis... Izb y  W y­
trzeźw ień  — św iecący go- 
lizn ą  p. Bo les ław  u d a ł się 
tam że na zasłużony odoo- 
czynek. (apl

„IR K U C K A
HISTORIĘ“
przywiezie 
do Szczecina

Rosyjski
Teatr
Dramatyczny

NA  ZAPROSZENIE 
Zarządu Wojewódzkie­
go TPPR gościć będzie­
my w  Szczecinie ponow 
nie. znany już z licznych 
poprzednich występów 
zespół Rosyjskiego Te­
atru Dramatycznego. 
Goście radzieccy zapre­
zentują nam tym razem 
dwie współczesne sztu­
ki: komedię A. Kuznie- 
cowa „PRIZNANIE W  
LUB W I” („Oświadczyny 
w miłości”) i głośny dra 
mat A. Arbuzowa ¡.IR­
KUCKA HISTO RIA’'. 
Przedstawienia odbędą 
się w  sali ZBM (kino 
Promień”) w  do. 22 bm. 
o godz. 19.30 i 23 bm. 
o godz. 16.30 i 19.30.

Ca)

„FILMOS” —  W K ZZ —  „KURIER” 

KUPON —  KONKURSOW Ą

Nazwa i  adres szkoły, zakładu pracy. 

Nazwa koła, organizac ji, klubu, świetlicy.

Deklaruję swój udział w  konkursie „Filmem 
su” X okazji D N I F IL M U  POLSKIEGO.

Podpis I pieczęć 
szkoły—zakładu pracy

Prosimy wyciąć, wypełnić !  przesłać na 
adres: „Filmos” —  Szczecin, pL Batorego 3.

GŁOŚNIK?

BYŁ daumiej na szczecińskinĘ 
dworcu dobry zwyczaj informo* 
Wania podróżnych o czasie odej* 
ścia pociągów, zaś osobom ocze* 
kującym podawano do wiadomo* 
ści czas przyjścia pociągów i e* 
wentualne spóźnienia. Obecnid 
głośniki milczą jak zaklęte. Np< 
w dniu 14 bm. nikt z czekają* 
cych nie mógł się dowiedzieć czy 
pociąg warszawski' spóźni się 
i  ile oraz na który peron wje* 
dzie. Podobna sytuacja była z po* 
ciągiem lubelskim. Notabene o* 
ba te pociągi spóźniły się okolą 
30 m inut (jaw.)

Dni Filmu 
Animowanego
w  G ry fic a c h

W  NAJBLIŻSZY czwartek 2* 
bm. w  Powiatowym Domu K ul- 
tury w  Gryficach nastąpi uroi 
czyste otwarcie nowego roku o- 
światowego. Z  Inicjatywy szcze­
cińskiego „Filmosu” uroczystość 
czwartkowa połączona będzie A 
inauguracją Dni Polskiego FUmif 
Animowanego. Wyświetlane bę­
dą najnowsze krajowe kolorowej 
kreskówki, które nagrodzone zo­
stały na różnych międzynarodo­
wych festiwalach filmów animo­
wanych. (a)'

SKANDAL 
z komunikacją 
MPK w Dąbiu!

SKANDALICZNA jest ostatnią 
komunikacja autobusowa w  Dą­
biu. O ile latem narzekania były 
dość rzadkie, to obecnie nie mą 
chyba mieszkańca le j w ielkiej 
dzielnicy, który by nie posyłał 
pod adresem M P K  pokaźnej

„wiązanki” przekleństw.
Nie dość, że autobusy kursują 

bardzo nieregularnie, to zawszę 
w godzinach szczytowego nasile­
nia jakiś autobus „wypada” % 
kursu z powodu awarii. Dzieję 
się tak z regularnością lepszą oi| 
MPK-owskiego rozkładn jazdy.

Katastrofalnie jest na Ilniacfij 
N r N r 62 i 56. 150 dzieci ze szko­
ły  nr 3 i kadra pedagogiczna co­
dziennie spóźniają się na lekcje* 
nie mogąc zabrać się przełado­
wanymi autobusami.

Sytuacja wymaga radykalnej] 
poprawy i  natychmiastowej in­
terwencji dyrekcji MPK!

(kg|

m S Ę r
W V Ü tQ i

KU I  ARY
Pochwała
bezmyślności

LUBIĘ chodzić po 
mieście. Zresztą chyba 
nie tylko ja. Jest nas na 
pewno wielu zwyczaj­
nych szczecińskich spa­
cerowiczów.

I  nieraz przykro się 
robi, gdy spacerując u- 
licami, odnosi się wraże 
nie, źe są w  Szczecinie 
ludzie produkujący.»
bezmyślność. Stare Mia 
sto. Brukarze układają 
nowy chodnik. Naresz­
cie! Cóż z tego jednak, 
kiedy na samym środku 
zostaje jakiś właz, lub 
studzienka, wystająca 
nad ooziom chodnika o

kilkanaście centyme­
trów. A  ponieważ na 
Starówce wieczorem je­
szcze ciemno, cq chwi­
la ktoś się przewraca, 
wywołując szczere 
współczucie... dziadka z 
„Ochrony Mienia”.

Modne są ostatnio u- 
slugi. A skoro modne, 
to oczywiście każdy za­
kład i  warsztat, każdy 
szewc, krawiec i  pracz­
ka, muszą wyraźnie na­
pisać na specjalnym 
szyldzie, że wykonują 
„usługi dla ludności”. 
Bo nuż tylko dla obco­
krajowców lub na eks­
port. Wisi więc przy u l 
Robotniczej tabliczka — 
koszmar, dumnie infor­
mująca, że „zakład wy­
konuje wszelkie usługi 
wchodzące w zakres 
fryzjer męski”. Jak mi 
powiedziała (zresztą w 
absolutnej dyskrecji) jed 
na z babci klozetowych, 
niedługo nastąpi zamon 
trwanie podobnych ta­
blic na publicznych 
WC.

Kaz.

Śladem naszych 
artykułów

W  O D P O W IE D Z I na no ta tkę  p t*
¡.Sposób re je s t ra c ji u tru d n ia  lecze­
n ie ”  W yd z ia ł Z d ro w ia  P rezyd iun t 
M R N  ob iecu je , te  w yd a  zarządze­
n ie  zobow iązu jące le k a rz y  za ła tw ia ­
ją c y c h  w iz y ty  sam ochodem  do  no ­
szenia b ia ły c h  fa r tu c h ó w  w  cza się 
w iz y t d o m ow ych  u  p a c jen tów .

K ie ro w n ik o w i M ie js k ie j P rzychod­
n i  O b w o do w e j n r  1 po lecono jaM  
n a jszyb c ie j w p ro w a d z ić  re je s tro w a ­
n ie  p a c je n tó w  do  p o ra d n i reum a­
to lo g iczn e j na jed ną  godzinę przed 
rozpoczęciem  p ra c y  po rad n i. JeśłJ 
chodzi o  le k a rz y  in n y c h  spec ja lnoś­
c i, to  żadnych usp raw n ie ń  obecni«

ODPOWIEDZI
R E D A K C J I

OB. JO Z E F A  A K A B A Z . K u rs  go­
to w a n ia  o rg a n izu je  Tow arzystw e j 
K rze w ie n ia  W iedzy P ow szechne j, 
Szczecin, u l. Ś ląska 54/55 (do jśc ię  
od A l.  W o jska  Po lskiego ). In fo rm a ­
c j i  zasięgać m ożna rów n ie ż  te le fon 
n iczn ie  pod n r  38-322.

W Y B A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasow e R SW  „PR A SA ”  w Szczecinie. RED A KC JA  i A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H ołdu Pruskiego 8; redaguje kolegium.
T E L E F O N Y : centrala 430-21, sekretariat red. naczelnego 457-41; zrstępca redaktora naczelnego 478-21; sekretarz redakcji 430-21 (wewn. 31); sekretariat techniczny 428-33; dział m ie jski 
462-35; dział morski 482-35; dział łączności z czytelnikam i 450-21; dział sportowy 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakcja poranna (po godn 8) 378-31; dalekopisy 423-14. Wszelkich In fo r­
m acji w sprawie prenum eraty udzielają placó w k i „Ruchu”  i  Poczty.
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BELGRAD pożegnał uczestników mistrzostw

TERESA CIEPŁA
- najlepszą 

lekkoatlety Europy
N A J L F F S Z Ą  L E K K O A T L E T K Ą  B E L G R A D Z K IC H  

M ISTR ZO STW  EUROPY Z O S T A ŁA  P O L K A  TER E­
SA C IE P ŁA . Z D O B Y ŁA  O N A  3 M E D A L E : Z ŁO TE  W  
B IE G A C H  N A  80 M P R Z E Z  P Ł O T K I i W  S Z T A F E ­
C IE  4 x  ICO M  O R AZ B R Ą Z O W Y  W  B IE G U  N A  
100 M .

2 złote medale
lila  Polski
w ostatnim dniu

V II  LEKKOATLETYCZNE mistrzostwa Euro­
py już za nami. Przepiękna belgradzka impreza 
dostarczyła wiele wrażeń i pięknych chwil. Za­
kończyła się wielkim sukcesem sportowym eki 
py ZSRR, która górowała zdecydowanie nad po 
zostalymi reprezentacjami. Polsce przypadła IV  
lokata za Niemcami i Anglią. Wypadliśmy nie 
co gorzej niż przed czterema laty w  Sztokhol­
mie, ale ostatni dzień mistrzostw przyniósł nam 
piękne sukcesy.

D o  złotego medalu w y  — zresztą świetny czas 
Szmidta ' doszły dwa na “ ,.$¡5, ’ c w S j  
stąpnę CIEPŁEJ na 80 P ią tk o w s k ie j zadecydow ała 
m przez płotki i sztafe- fo to k o m ó rk a . O b ie p ło tk a r  
. . .  a . .  Ann ™  .a  k i  w ra z  z S zyroką  ł  So-ty  4 x  100 m kobiet, b o ttą  zdo by ły  w  ch w ilę
Srebrne medale zdobyli pó źn ie j z ło ty  m ed a l w  
FO IK  na 200 m BA- szta fec ie  4 x 100. Groźne 

n  i  w n  m  J 1  N ie m k i i A n g ie lk i zosta łyRAN na 1 500 m, sztafe p oko nane o c a ły  m e tr.
ta  4 X 100 m oraz brązo B a rdzo dobrze  pobiegła 
wy medal zdobyła nasza, _ tym dystansie dochowalis-druga plotkarka M ary- my Sję wreszcie zawodnicz 
sia PIĄTKOW SKA. Nie ki europejskiej klasy, 
dzieła więc była wresz-

Do m is trzo s tw  — m ó­
w i C iep ła  — p rzyg o to ­
w a ła m  się ba rdzo  sta ­
ra n n ie . O s ta tn i m ie ­
siąc tre n o w a ła m  prze­
de w szys tk im  p ło tk i,  
w ie d z ia ła m , że tu  m am  
na jw ię ksze  szanse. L i­
czy łam  na m eda l, ale, 
że zdobędę t r z y  na w e t 
n ie  śn iłam .

Teresa C IE P Ł A  n r. 
13.X .1038 r. w  B ro d n i­
cy. W y ró żn ia ła  się 
w szech stron nym i uzdol 
n ie n ia m i. J e j re k o rd y  
życ iow e  w ynoszą: skok 
w  da l — «92, 100 m  — 
11.3. 80 pp ł — 10,6. 7. 
w ia tre m  os iągnę ła  na  
100 m — 11,4 i na 80
pp ł. — 10,5. W  lipCU
rb. w  W arszaw ie poprą 
w iła  25 -le tn i re k o rd  
P o lsk i W a las iew iezów - 
n e j na 100 m — 11,5.

7, zaw odu je s t p ie lęę 
n ia rk ą . S ta r tu je  w  ba r­
w ach „Z a w is z y ”  — 
Bydgoszcz. Jest żoną 
rep re zen tan ta  P o lsk i w 
rzuc ie  m ło te m  O lg ie r ­
da C iepłego.

A  je d n a k  n ie  zaw ió d ł! 
W  fin a le  200 m  M a­
r ia n  F o ik  u le g ł m in i­

m a ln ie  na  m ecie ty lk o  
S zw edow i Jonnsonow i 
i  zd o b y ł s re b rn y  m edal.

K to ?  Ile ?
M E D A L E :

N a  s iód m ych  m is trz o ­
s tw ach  E u ro p y  w  le k ­
k ie j a t le ty c e  zdo byto  
ogó łem  109 m ed a li — 3« 
z ło tych , 36 sreb rn ych  i 
37 b rą zow ych . M edala­
m i p o d z ie lil i  się przed 
s ta w io ie le  15 państw . 
P odz ia ł p rze ds ta w ia  się 
na stępu jąco:

P U N K T Y :

19«

zł. b r.

pol-oczekiwanym 
skim dniem.

C IE P Ł A  zdoby ła  z ło ty  
jm eda l po n ie s łycha n ie  za­
c ię te j w a lce  na 80 m  przez 
p ło tk i.  Aż cz te ry  zaw od­
n ic z k i os ią gn ę ły  je d n a ko -

TYLiąaufki

B IE G  N A  1 500 m  zakon 
c z y ł się sukcesem  naszego 
rod aka  z F ra n c ji-  M ich e la  
Jazy. D ru g i na m ecie b y ł Po 
ja k  W ito ld  B a ran. M ożna 
pow iedz ieć, że 1 500 m to  
obecn ie  po lska  k o n k u re n ­
c ja .

P rzed b ieg iem  f in a ło ­
w y m  Jazy i  B a ra n  razem  
u s ta l i l i  ta k ty k ę . W yb ó r w i 
dać tra fn y . Na m ecie ob a j 
serdeczn ie się u ca łow a li.

W  K O N K U R E N C JA C H  
M Ę S K IC H  p rzy jem n e  
n ie sp o d z ia n k i to  s reb to  
B A R A N A  na 1 500 m, 
k tó ry  m us ia ł p rzegrać 
z F rancuzem  JA Z Y , 
ale tu ż  przed m e tą  od 
p a r ł a ta k  Czecha SA- 
L IN G E R A , I I  m ie jsce 
F o ika  na 209 m  za s i l ­
n y m  Szwedem  Jonnso- 
nem  i  w reszcie s re b r­
n y  m edal sz ta fe ty  m ę­
s k ie j na 4 x10 0  m. Na 
k i lk a  m e tró w  przed me 
tą  F o ik  b y ł jeszcze 
p ie rw szy . Zm ęczony po 
ścigiem  za N iem cem  i 
A n g lik ie m  p rze g ra ł o- 
sta teczn ie o m il im e try  
z Gamperem .

INTERESOWAŁ nas 
maraton. 02Ó G  do 20 
km » biegł na pierw­
szej pozycji. Zakończył 

1 wprawdzie na IX  pozy- 
1 cji, ale polski maratoń­
czyk nigdy jeszcze nie 
mieścił się w  pierwszej 
dziesiątce. Sukcesami 
trzeba również nazwać 
V  miejsce CZERNIKA  
w skoku wzwyż i CIE­
PŁEGO w młocie.

W  O S TA T N IM  d n iu  m i­
s trzos tw , h ym n  P o lsk i gra 
n o  dw a razy . O m al n ie  roz 
le g ły  się raz jeszcze dźw ię 
k i  M azu rka  D ąbrow sk iego , 
bo  w  ko m u n ik a c ie  sę­
d z io w sk im  napisano: zw y­
c iężczyn i na 800 m — 
K ra a n  — P o lska. Tuż 
przed de ko ra c ją  H o le nd e r 
k i  zm ie n io no  Jednak p ły ­
tę ...

“4 R E KO R D Y P O LS K I

W  B E L G R A D Z IE  pa d ły
re k o rd y  P o lsk i. U s ta n o w ili 
je :  biegacze w  szta fecie 
4 x  100 m , w y n ik  39,5, bie 
gaczkft na ty m  dystans ie— 
44,5, Hassę w  b iegu na 400 
*n — 55,7; N ow a kow ska 
f#a -800 m  * h 2,05,8 •

ZSRR
W . B ry t.
N ie m cy
P O LS K A
F ra n c ja
W ło ch y
W ęgry
R um un ia
F in la n d ia
H o la nd ia

1. ZSRR
2. N ie m cy  151

¿3. W . B ry t.  103
4. P O LS K A  94
5. F ra n c ja  4®
6. W ęgry  3»
7. W ło ch y  30
8. F in la n d ia  29
9. H o la nd ia  22

10. Szw ecja 19
11. R um un ia  18
12. CSRS 14
13—14. Jug os ła w ia  i

B e lg ia  — po 12
15. A u s tr ia  4
16. Ir la n d ia  3
17. Is la n d ia  1

L I G A  P I Ł K A R S K A

a  Pierwsze zwycięstwo Arkonii 
❖  Pogoń -  Gwardia 4:1 (2:0)

W V I I  kolejce spotkań piłkarskich o m i­
strzostwo ekstraklasy drużyny szczecińskie 
odniosły sukcesy. Szczególnie cieszy zwy­
cięstwo Arkonii, która przełamała wreszcie 
pasmo niepowodzeń w meczu z ŁKS-em 
(2:0). Wysokie zwycięstwo 4:1 odniosła Po­
goń nad warszawską Gwardią, co pozwoliło 
portowcom awansowa ć o dwa miejsca w gó 
rę. W pozostałych meczach, W ISŁA prze­
grała w  Krakowie z G Ó RNIK IEM  0:3, mar 
nując wiele okazji do strzelenia bramek, 
RUCH niespodziewanie zremisował z LE­
CHEM 2:2, a drużyna Trampjsza — STAL 
Rzeszów podzieliła się punktami z ODRĄ. 
W tabeli nic nastąpiły większe zmiany.

1* TYS. k ib ic ó w  ŁK S  
p rzeży ło  srog ie  rozczarow a 
nie. P u p ilk o w ie  Łodz i prze 
g ra !i na w łasnym  bo isku 
z A rk o n ią  0:2 (0:0). Po
p ie rw sze j be zba rw ne j po­
ło w ie . k ie d y  to  akc je  na ­
padu gospodarzy s topow a­
ne b y ły  przoz św ie tn ie  gra 
jącego N ow a ka, w  d ru g ie j 
A rk o n ia  rozegra ła  k a p ita l­
ną p a rtię . Z ep ch n ię ty  do 
o b ron y  Ł K S  s tra c i! dw ie  
b ra m k i fze s trza łó w  Gzela 
i K ra je w sk ie g o ), a k i lk u  
in n y c h  św ie tn ych  s y tu a c ji 
na pa s tn icy  A rk o n i i  n ie  po­
t r a f i l i  w yko rzys ta ć .

Sukces d ru ż y n y  szczecin 
s k ie j je s t zasłużony. A rk o ­
nia  w y g ra ła  p ie rw szy  
m ecz w  ty m  sezonie i po­
kaza ła ob iecu jącą fo rm ę. 

M tY fliuu  m Łln tuvv O b ok N ow a ka  św ie tn ie
■ygra ła-zasłużenie,' a le “ po lZ }u b ra m - p yka . N a jlep szym  gra-

do bn ie  ja k  w  spo tka n iu  z J j S - b\ l , sygnał czem ŁKS.U Hb v , sto ucr
O drą , b y liś m y  przez k i lk a  5*° ko n tra ta k u . R iposta b y  susk i, 
m in u t św ia d ka m i z łe j ta k -  >a » » h " * " ' '» ' * '« '« -

G W A R D IA  4:1 to w c y  po  p rze rw ie . Prowa 
dząc 2:0 gospodarze niepo-

TO  N IE  B Y Ł  » m  na f M M ,  od da li „ „ „ „ „
w y so k im  poziom ie. Pogoń G w a rd ii,  .LOfa^ c łączn ików  padIj na p a s tn icy  Gzel 
w y g ra ła  zasłużen ie, a le  po do  ty łu  i. . .  s tra c i l i  b ra m - p Vka. N atfen*Kvm  w

ty k i,  k tó rą  zastosowali po r

O S TA TN IE  F IN A Ł Y :
so m  p p ł. — l .  C IE P Ł A  i  w y ró w n a n y  re k . E u ro py ; 

(Polaka) 10.6; w y ró w n a n y  2. N iem cy  44,6; 3. W . B ry -  
re k . św ia ta ; 2. B a lzer ta n ia  44,9; — ZSRR zdy-
(N ie m cy) 10.6; 3—4. F lsch s k w .; — W ochy  zdyskw .; 
(N iem cy) 10.6: 3—4. P ią t-  4. Jug os ła w ia  46,4.
kow ska  (Polska) 10.6 
Kosze lew a (ZSRR) 10 
B ys tro w a  (ZSRR) 10.8.

.8; 6.

200 m  m ężczyzn — 1,
Jonnson (Szw ecja ) 20,7; 2. 
F O IK  (Polska) 20,8; . 3,
O tto lin a  (W ło ch y ) 20,8; 4. 
D e lecou r (F ra n c ja ) 21,0; 5. 
Jones (W . B ry ta n ia )  21,0

4 x  100 m  — 1. N iem cy  
39,5 2. P O L S K A  39,5 (no w y 
re k o rd  P o lsk i) ; 3. W . B r y ­
ta n ia  39,8; 4. F ra n c ja  40.0, 
5. W ło ch y  40,3; 6. W ęgry  
40,5.

3.05,8;
4M m ■

W.
Schum ann (N ie m cy) 3-0a>9l 3- S zw a jca ria  3.07.0.

21,2.
3 k m  z przeszkodam i — 

110 m p p ł. — 1. M ic h a j-  1- R oe lan ts  (B e lg ia ) 8.32.6; 
Io w  (ZSRR) 13,8; 2. C o r- 2. Vam os (R u m un ia ) 8.37,6; 
nacchia (W łoch y) 14,0; 3. 3- Soko łow  (ZSRR) 8.40,6.
B e re zuck i (ZSRR) 14,2.

M ara to n  — 1. K i lb y  (W . 
800 m k o b ie t — 1. K ra a n  B ry ta n ia )  2,23,18,8; 3. V a n - 

(H o lan d ia) 2.02,8, re k . św ia  dend riessche (Be lg ia )
‘  K a u fm a n n  (N ie m cy) 2,24,02,0; 3, B a jk o w  (ZSRR) 

3. K a z i (W ę gry ) 2,24,19,8.
Jo rd an  (W . B ry ­

ta n ia )  2.05,0; 5. N O W A ­
K O W S K A  (Polska) 2.05,8, 
re k . P o ls k i; 6. M uch an ow a 
(ZSRR) 2.07,2.

15oo m  — 1. Jazy  (F ra n ­
c ja ) 3.40,9; 2. B A R A N  (P o l­
ska) 3.42,1; 3. S a łin ge r
(CSRS)^ 3.42,2; 4. B o th lin g  
(N ie m cy) 3.42,7; 5. K rause 
(N ie m cy) 3.43,8; 6. S a w in - 
k o w  (ZSRR) 3.44,2. 66,93 

66,57 
65,23

4 x  100 m  ko b ie t — I .  64,34; 
P O L S K A  44,5 re k . P p l jk i  62,95,

Skok w zw yż  — 1. B ru -  
m e l (ZSRR) 221; 3. Pette rs  
son (Szw ecja) 213; 3. Sta w  
łaka dze  (ZSR R) 209 ; 4.
Bo lszow  (ZSR R) 206 ; 5.
C Z E R N IK  (P o lska ) 206; 6.
D u e h rko p  (N ie m cy) 206.

M ło t — l .  Z s iv o tz k y  (Wę 
g ry )  69,64 (re k . E u ro py); 
“  B a u to w sk i (ZSRR)

. B a k a r in o w  (ZSRR) 
V- T h u n  (Ausft-ia ) 

C IE P Ł Y  (Polska) 
W R U £  (Polska)

ła  n a tych m ia s to w a ; Kielec- 
ładn5-m  strza łe m  z rzu tu  
w o ln eg o  zm us ił s te fan iszy 
na  do k a p itu la c ji i od te ­
go m om en tu  a ta k  znów  za 
czął zagrażać bram ce w ar 
szaw ian. W  rezu lta c ie  te j 
p rze w a g i, , G acka s trz e lił 
c zw artą  b ra m kę .

H IS T O R IA  po w ta rza  się. 
I le k ro ć  Pogoń fo rs u je  atak 
„n o n  s to p ” , je s t groźna 
d la  każdego prze c iw n ika . 
S zybka g ra  odpowiada 
Gacce, K ie lc o w i,  obydw u 
s k rz y d ło w y m  i w ted y  
b ra m k a rz  p rze c iw n e j d ru ­
ż yn y  często zn a jd u je  się 
w  opałach. Z u p e łn ie  n ie  
tę ram ą d ru żyn ę  obserw u­
je m y  z c h w ilą  zw o ln ie n ia  
g ry  — p ró b  s tosow ania 
w zm o cn io ne j ob ron y .

A . M A R T Y N A

Zieliński 
i Kapłaniak
p o k o n a n i
w Budapeszcie

Na międzynarodowych 
zawodach kajakowych 
w Budapeszcie w  wyści 
gu na 500 m polska 
dwójka Zieliński i Ka­
płaniak stoczyła emocjo 
nującą walkę z osadą 
węgierską Koltai —■ 
Csen. Zwyciężyli Wę­
grzy w  czasie 1.56.0, wy 
przedzając Polaków o 
OJ sek.

W Szczecinie
ro ś n ie
konkurent...
Nikuii

W  MIĘDZYOKRĘGO- 
W YM  meczii lekkoatle­
tycznym juniorów Szeze 
cin przegrał z Białym- 
stokiem 144:147.

W czasie. tych zawo­
dów Janikowski ze Szcze 
cina ustanowił rekord 
okręgu juniorów w sko 
ku o tyczce — 3,91, a 
Chrabąszcz przebiegł 
3 000 m w czasie 9,07,4. 
Wynik ten jest także no 
wym rekordem okręgu.

T u  TO TO

n r  17
D żudo 
Łu czn ic tw ó  
N a rc ia rs tw o  
Pchn ięc ie  k u lą  n r  26
R zut oszczepem n r  28
Ten is  s to ło w y  n r  45

o raz d yscyp lin a  do da tkow a
piłka reezoą nr 23

I  L IG A

Sta l — Ocjra 
R uch — Lech • 
Ł K S  — A rk o n ia  
Zag łęb ie  — Lechia 
W is ła  — G ó rn ik  
Pogoń — G w ard ia

T A B E L A

1. G ó rn ik
2. P o lon ia
3. Zag łęb ie
4. Ruch
5. Legia
6. Pogoń
7. S tal
8. Lech
9. Lech ia

10. G w ard ia
11. Ł K S
12. W isła
13. O dra
14. A rk o n ia

I I  L IG A

M Z K S  — P o lo n ia  Gd. 
Dąb — W aw el 
G a rb a rn ia  — S zo m b ierk i 
P ia s t — C raeovia 
R aków  — P o lon ia  Bdg. 
Śląsk — S ta rt 
S tal M . — S lav ia  
U n ia  Rac. — B a łty k

T A B E L A

U n ia  Rac. 10 
S zo m b ierk i 10 
G a rb a rn ia  8 
M Z K S  8

. P iast 
R akó w  
S ta l M .
W aw el
S ta r t
Po l. Bdgj
Śląsk
Dąb
Slav ia
P o lon ia  Gd.
C racov ia
B a łty k

I I I  L IG A

Pogoń I-b  — C za rn i 2
W ia ru s  — O dra 3
Ś w it — F lo ta  3
Pogoń B. — A rk o n ia  I- b  3 
Dąb — B łę k itn i 0

W  Budapeszcie:

Rekord świata
J a p o ń c zy k a
M iy a k e

W  STOLICY Węgier rozpo­
częły się w niedzielę mistrzo 
stwa świata i  Europy w pod­
noszeniu ciężarów. W pierw­
szym dniu wyłoniono zwycięz 
ców w wadze koguciej. Wy­
niki:
1. Miyake (Japonia) 352,5 kg
2. Foeldi (Węgry) 337,5
3. Stogow (ZSRR) 330
4. Hereut (USA) 310
5. Nagy (Węgry) 310
6. Grandix (Włochy) 302,5 

Polacy w tej kategorii nie
startowali.

W  M IĘ D Z Y Z D R O JA C H  
od by ła  s ię  w czo ra j S parta  
k iad a  Z ak ła dó w  R o ln ych  
w o je w ó d z tw a  szczecińskie­
go. U zyskano k i lk a  do­
b rych  w y n ik ó w ; w  podno 
sr.eniu c ięża rów , R O M A Ń ­
S K I Szczecin w  wadze le k  
k le j w y n ik ie m  300 kg , usta 
n o w lł re k o rd  okręgu . W 
w adze p ió rk o w e j ÓSTAPO 
W IC Z  z M yś lib o rza  został 
reko rd z is tą  okrę gu  z w y ­
n ik ie m  250 kg.

W  zawodach le k k o a tle ­
tyczn ych . H A C Z Y K  rzu c ił 
oszczepem na odległość 
72,05 m.

w  C Z A S IE  ‘ zaw odów  le k  
ko a tle tyczn ych  w  G orzo­
w ie . szta fe ta  M K S  D ębno 
dziew cząt 3 x  500 m usta­
n o w iła  no w y re k o rd  P o l­
sk i w y n ik ie m  4,21,6.

FORNALCZYK
lid e re m
Tour de Pologne

Pierwszy etap Tour de Po­
logne prowadzący z Warsza­
wy do Lublina długości 160 
km, wygrał Fornalczyk przed 
St. Gazdą i Kaczmarczykiem. 
Lotny finisz w  Garwolinie 
wygrał E. Królak przed Panc 
kiem i Słowińskim, a w  Ku­
rowie Fornalczyk -przed Sło­
wińskim. Z kolarzy zagranicz 
nych najlepszy był Belg 
Swerts, który zajął czwarte 
miejsce w tym samym czasie 
co zwycięzca.

W  I lid z e  
b o k s e rs k ie j
Gwardia Ł, — Wybrzeże 
Hutnik — Gw. W -wa  
Legia — Stal St. Wola 
BBTS — Błękitni Kielce 
1. Legia 2:0
2—3 Hutnik N. H. 2:0
2—3 Wybrzeże 2:0

4—5 BBTS 1:1
4— 5 Błękitni 
6—7 Gwardia W.
6— 7 Gwardia Ł.

8. Stal St. Wola

1:1
0:2
0:2

9:11 , 
11:9 
16:4 
10:10 
16:4 
11:9 
11:9 

10:10 
10:10 

9:1 j  
9:11 

4:16

◄ W BYDGOSZCZY rozegrane zostało międzypań­
stwowe spotkanie juniorów w piłce nożnej Pol­
ska — NRD. Zwyciężyli Polacy 3:1 (2:1).

4  REPREZENTACJA Norwegii w  meczu piłkar­
skim o Puchar Narodów odniosła sensacyjne 
zwycięstwo nad Szwecją 2:1 (1:1).

◄ W TOW ARZYSKICH spotkaniach piłkarskich 
CSRS rozgromiła Austrię 6:0, Jugosławia zre­
misowała z NRD 2:2.

◄ REPREZENTACJA Polski w hokeju na trawie 
pokonała Danię 4:3.

^  PŁYW AK zachodnioniemiecki Kueppcrs ustano­
w ił nowy rekord Europy na dyst. 200 m st. grzb. 
uzyskując czas 2,13,4.

◄ W CZECHOSŁOWACJI siatkarki AZS Gdańsk 
pokonały zespół Lokomotiv Teplice 3:0.

•4 PODCZAS mistrzostw lekkoatletycznych młodzi­
ków okr. warszawskiego padły trzy nowe rekor­
dy Polski. Kirszenszteinówna w skoku w dal —  
5,72 i 100 m — 11,9 oraz Koituniak w rzucie 
dyskiem — 59,07.


